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FROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SiĘ! 


GEOS ROBOTNIGZY 


ORGAN WK : ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. 


ROR III (VID) 


ŁÓDŹ, PIĄTEK 10 LUTEGO 1950 ROKU 


PROCES w SZCZECINIE 


Nr 41 (1322 


demąskuje ohydne metody francuskiej reakcji 


Szpiedzy z lytułami dyplomatów 
współdziałali z szumowinami, hitlerowcami i faszystowskim podziemiem 


SZCZECIN (PAP). — Galeria agentów francuskiego wywiadu 
w Polsce — w której nie brak białogwardzisty i członka „Hitler- 
jugend" — przewinęła się w czwartym dniu procesu, przed Rejo- 
nowym Sądem Wojskowym w Szczecinie, zeznając m. in, o usilo- 
waniach wicekonsiila Bardet zorganizowania podsłuchu telefonicz- 
nego dla cełów szpiegowskich, a także o przygotowywaniu gruniu 
pod sabotaż. 


Dyplomaci francuscy w Polsce 
jnstruktorami rzemiosła szpiegowskiego 


Pierwszy staje przed Sądem świa- | że w tym czasie pragna! wyjechać 
dek MIKOŁAJ GRZYBOWSKI. Jak | za granicę i z zeznań jego można 


wnioskować, że okoliczność tę wyko 
rzystał Robineau do wciągnięcia go 
do pracy w wywiadzie, 

Z kolei stawiają pytania adw 
adw. Maśląnko i Wiącek, po czym ze 
znaje świadek ZBIGNIEW GRO- 
CHOWSKI. Również i jego nakta 
niano do pracy szpiegowskiej, Ja- 
dząc perspektywą wysłania na stu- 
dia do Francji „w ramach wymiany 
studentów polskich i francuskich", 

Trufanow ośmiełał świadka do tej 
pracy twierdzeniem, Że informacje 
szpiegowskie są potrzebne delegacji 


oświadcza, łączyła go z Robineau 
praca w wywiadzie. Bywał w mie- 
szkaniu Robineau i otrzymał od nie 
go szereg zadań, dotyczących robót 
fortyfikacyjnych na pewnym oOdcin* | 
ku Wybrzeża oraz informacje o 
stoczni szczecińskiej i lotnisku woj- 
skowym, a mianowicie: rozmieszcze- 
riù hangarów, składów benzyny, roz 
mieszczeniu fortów i tp. 

Informacje te przekazywał osk. 
Rachtanowi. który go zaprowadził 
do Robineau, Świadek przyznaje, 


Na sali sądowej 
w Szczęcinie 


7, NIRŁ drwiący uśmiech z beze 
czelnej twarzy francuskiego 
szpiega (/Robineżu. Szef wywiadu 
francuskiego na okręg szczeciński, 
cofa się w głąb ławy oskarżonych, 
gdy nada teraz jego nazwisko. Nie 
może ukryć zmieszańia, które wy- 
wołuje czerwone wypieki na jego 
twarzy. 

Przedwczoraj jeszcze osk. Pielac 
ki zaprzeczał, jakoby po dczercji z 
Wojska Polskiego był członkiem 
bandy. grasującej w Rzeszowskim. 
Pielacki „nie umiał* wyllumaczyć. 
dlaczego właśnie do niego zwrócił 
się Robineau z poleceniem, aby go 
osobiście skontaktowano z  podzie- 
miem. 

Wczoraj pedczas konfrontacji z 
kompanem z podziemia, wspólni- 
kiem morderstw i tortur dokonywa 
nych na działaczach demokratycz- 
nych, Pielacki ujawnił nowe, rewe- 


cześnie informacji o transportach kù 
lejowych z maszynami  fabrycznymi 
i żywnością oraz o lotniskach. Tru- 
fanow oświadczył świadkowi, że w 
razie jego nieobecności może się 
zwrócić do Robineau. Posłał go rów 
nież do Bardet, który  pouczał 
świądka szczegółowo, w jaki sposób 
można ustalić numer danej eskadry 
lotniczej. = 
Gdy świadek, wedlug swegą o 
świadczenia, wzdragał się przed 
wykonaniem poruczonych mu za 
dań, Bardet oświadczył: „Wy, Pa 
lacy, umiecie tylko dużo mówić, 
a jak do czego przyjdzie, to nie 
chcecie wykonać”. 
świadek zetknął się z Robineau i 
na żądanie prokuratora rozpoznaje 
go na ławie oskarżonych. Następnie 
świadek zcznaje, że Robineau doma- 
zał się także od niego wskazania o 
sób, które  zechciałyby  przerzueać 
nielegalnie ludzi przez granicę. 


Hitlerjunge Kurt Baumgart 
— zausznik francuskiego 
agentą 
Następny świadek — Niemiec — 


lacyjne fakty. à „| Kurt Baumgart, z zawodu szofer, 
PROK.: Czy to, że Roblneau zwrój] zeznaje po niemiecku. . Mówiąc 0 
cil się do Was o nawiązanie kon-f Sjypsku, używa nazwy niemieckiej 


taktu z podziemiem było przypad- 
kiem. czy też wiedział do kogo się 
zwrócić. 

OSK.: PIELACKI — Wiedział. 

PROK.: Skąd wiedział? 

OSK: Z moich rozmów z Robi- 
neau i Borkowskim. 


Stolp i dopiero na ostrą uwagę prze 
wodniczącezo Używa prawidłowej 
nazwy miasta, 

Świadek zetknął się 
przynosząc do jego zakładu aparaty 
radiowe do naprawy. 


p - Drouet wciągnał go do pracy 
Nie Fr od PODA, pa szpiegowskiej przy , zastosowaniu 
stwierdził prokurator — że do ta- -nanej metody obietnic ułatwienia 


kiego właśnie człowieka zwrócił się 
oskarżony Robineau w celu nawią- 
zania kontaktu z podziemiem, Nie- 
ma nic z przypadku w tym, że Ro- 
bineau szukał kontaktu z podzie- 
miem, a jego główny agent Dronet 
«fiarował się za pośrednictwem bia 
łogwardzisty i  międzynarodoweg 
szpicga Nikołajewa dostarczyć bro- 
ni bandom i to po taniej cenie. 
W z5950SC zapłaty za usługi 
"szpiegowskie była różna. Jė- 
üna wszakże forma zapłaty była 
wspólna dla wszystkich: obietnica 
ułatwienia wyjazdu z Polski, 


chodnich, gdzie Baumgart ma rodzi 
nę. Wzamian za to zażądał infor- 
macji dotyczących jednostek woj 
skowych, z którymi Baumgart mógł 


mian.: rozmieszczenie koszar, maga 
zynów mundurowych; żywnościóe 
wych i td. 


jaki sposób wyobrażał sobie, że ma 
nastąpić ten wyjazd, odpowiedział: 
naturalnie, na lewo. 

Może to w związku z. tym Robil- 
nean sam jeździł na kontrolę dostar- 
czonych mu informacji e przejściach 
granicznych. - 

A może, nie troszcząc się wcale 
o los swych agentów, sam sobie 
szykował drogę ucieczki na wypA- 
dek, gdyby jego szpiegowska dzia- 
łalność — została ujawniona? 


TIRANA (PAP). — W odpowie” 
dzi na notę rządu jugostowiańskie- 
go. w której ten ostatni usiłował za 
rzucić rządowi albańskiemu rzek? 
mo niewłaściwe traktowanie: pracow- 
ników poselstwa  jugosłowiańskiego 
w Tiranie — albańskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych  wystosowało 
do rządu jugosłowiańskiego notę, w 
której stwierdza, że pracownicy por 
selstwa  jugosłowiańskiego w Tira- 
nie świadomie naruszają obowiązują 
ce w Albanii przenisy komunikacyj- 
ne i w prowokacyjny sposób rozjež- 
dźają po Albanii, powodując incy- 
denty. 

Pracownicy poselstwa jugosłowiań 
skiego Drago Flis i Tomo Lonczar, 
nieposiadająty prawa jazdy — pro- 
wadzą sami swe samochody bez 
szoferów. jadą z nadmierną szybko: 
ścia i wbrew obowiązującym przepi 
som, co spowodowało już  szerez 


” 

Powody jakie mieli agenci Robi- 
neau do tcieczki z Polski także by- 
ły różne. Pielacki był dezerterem i 
bandytą. Borkowski miał na sumie- 
niu organizację Todt. Baumgart — 
wychowanek Hitlerjugend tęsknił do 
faszystowskich organizacji w Trizo- 
nii, Rachtan szukał lekkiej pracy w 
paryskich lupanarach. 

Wszyscy jednak mają wspólny rys 
charakteru. Pozbawieni są oni po 
czucia przynależności do narodu, s% 
jo LUDZIE BEZ OJCZYZNY 


francuskiej do ONZ, żądając równo | 


j 
| 
j 


Baumgart nie tail przed Drouet. 
że od 1938 r. należał do „HUTŁER. 
JUGEND“. 


Niemka — przyjaciółka 
szpiega Droueta 


Z kolei staje przed sądem Niemka 
— VALESCA EDITH VILBRANDT, 
przyjaciółka Dronet, z która żył od 
1944 r. Podzje ona, że jest gospodv- 
nią domowa i krawcową, Vilbrandt 
potwierdza, że Drouet wciągnął do 
pracy szpiegowskiej Klimczaka, Ni- 
kałajewa, Matuszka, Maciąga i Baum 
garta. Osoby te Vilbrandt poznała w 
mieszkaniu, które zajmowała wspól- 
nie z Drouet. Poznała tam również 
wicekansuła Bardet, który po raz 
pierwszy zjawił się w mieszkaniu 
Drouet w 1947 r., a następnie przy- 
chodził w regularnych odstępach 
czasu. 

Vilbrandt poznała Robineau póź- 
nym bBtem 1948 r. Przyszedł on do 
mieszkania Drouet, który powiedział 
świadkowi, że jest to zastępta Bat- 
det w pracy szpiegowskiej. Podobnie 
jak Baumgartowi Trufanow obiecał 
wyjazd do Niemiec, 
Vilbrahdt wyjazd do Francji. Rów- 
nież Klimczak przychodził do Drouet 
i Vilbrandt widziała jak ten ostatni 
dawał mu pieniadze. Dowiedziałą się 
też, że Klimczak jeździł również do 
Robinean. 

PROK.: — Jakie świadek od- 


nosi wrażenie; -czy informacje 
te dotyczyły spraw - wojsko- 
wych? : ad z” 

ŚWIAD.: — Tak jest, były to 


tajemnice wojskowe, 


Białogwardzista Nikołajew 
— zaufany wicekonsula 
francuskiego 
Świadek TEODOR NIKOŁAJEW 


| opowiedział sądowi, że uciekł po Re 


z Drouet, Organ SED— 


wyjazdu za granicę, da Niemiec Za- | ta 


łatwiej się stykać jako kierowea, a| 


welucji 
pola, 


Październikowej z Sewasto- 
gdzie studiował w carskiej 


Bardet obiecał | 


| szkołe kadetów, do Serajewa w Ju- 
| gosławii, a tam pod kierunkient emi 
gracyjnych specjalistów wojskowych, 
m. iu. gen, lejtnanta Adamowa, prze 
szedł wyszkolenie w ośrodku biało- 
gwardyjskim. Następnie wyjechał do 
Wrancji, zaś w czasie wojny ć stał 
się na ziemie polskie, gdzie już po- 
został. 


Nikołajew. posługując się łamaną 
polszczyzną oświadczył, że za przy- 
rzeczoną mu przez Dreueta wizę 
wiazdową do Francji, zgodził si 


i 

e z wywiadem. francus 

| Najpierw Drouet'a później sam wire 
| konsul Bardet zażądali od świadka, 
| 
i 
i 


który pracował jako technik na pocz 
cie w Słupsku, aby zorganizował poł 
słuch telefoniczny. Nikołajew — jak 
wyjaśnia — nie wykonał zlecenia tył 
ko dlatego, że „bał się i nie miał da 
stępu do głowie telefonicznych", Do- 
starczył natomiast Drouet uane o 
rozmieszczeniu punktów  telefonicz- 
nych w. jednym z powiatów woj. 
szczerińskiego. 


(Dokończenie na str. 2-63) . 


Za przykladem robotników przemy 
słu bawełnianego. na anel eórnika 
Markiewki odpowiadaja równieź ro- 
hotnicy PZPW nr 1. 

Pierwsza do współzawodnictwa dłu 
gofaloweżo przystąpiła tkalnia 
Wczoraj przodownicy zespołów zebra 
lb się w Radzie Zakładowej, aby 
wspólnie obliczyć swe możliwości. Zo 


Lywiołowy rozwój 
współzawodnictwa długofalowego w Łodzi 
Robotnicy PZPB im. Stalina 


odpowiadają na apel tow. Markiewki 


Jest godzina 14.45, Tkacze pracuja. 
ty na pierwszej zmianio, oczywiście 
dawno już opuścih swe warsztaty, uda 
jac się do domu, 

Spóźnibśmy się, a mieliśmy zamiar 
porozmawiać z tow. Majewskim, któ- 
ry pierwszy tutaj w tkalni Zakładów 
Stalinowskich podjął inicjatywę gór 
nika Markicewki. 

Przechodząc. wzdłuż sali, którę tu- 
taj wszyscy -znają jako „starą žakár- 
dowa‘, spotykamy się jednak oko w 
oko ż tkaczoni Majewskim. 

— Jakże to? Co robicie tutaj o tej 
porze, gdy jnż ślądu nie ma po pierw 
szej zmianie? 

Tów. Majewski odpowiada donoś- 
nym głosem, żčby przekrzyczeć łoskot 
krosien. 

— Ładnie bv wyglądał mój zespół 
jakościowy i oszczędnościowy, gdybym 
tak zarsz po pricy uciekał do domu, 
A przecież trzeba wszys 
obejrzeć, poprawić drobne 
nia. żeby mie biegać stale do maj: 
z lada jak drobnostką, 

Od słowa do słowa przechodzimy 
temat długofalowych zobowiązań. 

— A więc było to tak, żę zapoznaw 
szy sę 
tow. Mz zastanowiłem 
się, czy podobnych zobowiązań nie no 
gliby przyjąć włókniarze, Chwyciwszy 
ołówek i; kartke papieru dlugo i do- 
kładnie wyliczałem sobie, a ile trzeba 
by podwyższyć produkcje, aby przed 
terminem wykonać plan roczny. Na. 
stępnego dnia po precy perozumiałem 
się z członkami swego zespolu z pierw 
szej zmiany. (n 
tów, Majewski 
dwóch zespołów: 
dwuzmianowezo), 

Pogódó! więc najpierw z tymi z 
spolu lnozmianowemo, Pokazał swo- 
je wyliczenie. Zgodzóli się bez zastrze 


żet,- Do koń wyproduknją 


e Kkrosną 


na 


szeeio z apelem 


j gór za 
kiowki, odrazu 


trzeba wiedzieć, ża 


Pach ARAY sy. 
jest kierownik 


jednozmianowego $ 


ze 


6a roku 


| wstesev 16.288 metrów wiecej niż prze 


| 
| 


widuje baza, 


przyśpieszając 0 
niiasiaca 


wykonanie planu gö, 
Ale tow. Majowski mie spoczął us 
laurach. Jeden zespół? — to mało: 

— Jitro zgłaszam w Radzie Zakła 


üwz 


roczní 


dovej do współzawodnictwa długofa, 
lewego mój drugi zespół dwuzmiano- 
wy. Niechźe wszyscy tkacze przęnjęcy 
pod moim kierownietwem przyczyną 


się do przedterminowego wykonania 
pianów naszej tkałni. 
Taki jest tow, Wacdaw Majewski, 


A przykład jego podziałał „zarsżi, 
nie” w całej Nowej Tkalui. W dniu 
wczorajszym zgłosiły się dąlsze ttzy 
zespoły podejmując dhigofalowe 20b09 
wiązania, 

Zespół tow. Konstantego Kowalskie 
go w skład którego wchodzą tkaczć: 
Malczykiewicz, Kocińska, Banaszkie 
wicz, Nowak, Tembłowaka i Matuszew 
Ska wyprodukuje do końca roku o 
13.,844,8 metrów tkanin więcej niż 
przewiduje baza, przyśpięszając o. 249 
rob, godz, wykonanie planu rocznego. 

Zespół tow. Anny Tomaszewskiej 
do którego: nałeżą tow. tow. Włodar: 
czyk, Piotrowska, Dąbrowska, Szczo, 
drowska, Paproch i Kuczmij wyprodu 
kuje do końce roku 235.006,8 metrów 
tkanin ponad normę, przyśpieszając o 
500 rob. godz, wykonanie planu rọtze 


Zespół tow. Reginy Grzelak, składa 
jący się z tow, tow, Jagiełło, Chojes 
kiej, Siuty, Ntopczyk, Kramarczyk i 
Idczuk wyprodukuje ponad plan 
14. metrów do końca roku, przy 
$pocszając wykonanie planu rocznegą 
o 202 rob. godz. 


z” x 

Z przędzalni odpadkowcej zgłosiły 
się dwn zespoły, Zespół tow. Mariana 
Chyżego w składzie — Stanisław Nis 
dzieła, Błaszczyk, Wożniakowska 1 
Kowalska, przeujący na sęlfaktorach 
na przędzy numer 414 wyprodukuje 
1 lipea o 455 kg więcej niż przę 
widuje Imza. 

Zespól tow. Henryka Herskiego w 
składzie — Stefan Niedziela, Pikala, 
Orlicka i Stefańska na watku Nr 12 

kuje do 1 lipca o 483 kg wię 
widu ja baza: 


$ 
do 


W dalszym ciągu napływają 
dziesiątki nowych  żobówiązń ze 
wszystkich oddziałów PZPR imienia 


J. Stalina, 


WIEAWNOWWOMNNUY UUHUWWWANANAMMAMWOOTWOWOANOWAAMOGWAMIOWWAAWNO NOOO WAWUAUWAWAOWOWAWAM OTW HAA 


Robotnicy łódzkiego przemysłu welnianego 


kroczą śladami tow. Markiewki 


Zobowiązania załogi PZPW Nr1 


— Ja, towarzysze, obliczyłem już | dę musiał zrobić 4660 watków na go 


sobię, że mogę wiało podnieść pro-| tłzinę. * Wykonańt "to 


cent wykonania bázy ze 119 ra 121 
proc. — znana wszystkim. postać 
tow., Stefana Szpakowskiego, przo- 
downika pierwszego w „wełnie” ze- 
spola najwyższej jakości, wysuwa 
się z gromady siedzących. Szpakow- 
āki zwracając się do zebranych robi 
głośno obliezenia. 

— Qsiągsjąc dotychczas 119 pros. 


dowodem świadomej i planowej pra | bazy. miałem 4587 wątków na godzi 


bowiązania bowiem niuszą mieć pod 
stawy realne i wykonalne, muszą być 
cy: 


rę. Zobowiązując się do 121 proc. bę 


Prasa radziecka o trzeciej rocznicy 
wyboru tow. Bolesława Bieruta na Prezydenta RP 


MOSKWA — Dziennik „Prawda“ 
w korespondencji własnej z Warsza 
wy, poświęconej trzeciej rocznicy wy 
boru Bolesława Bieruta na stano- 
wisko Prezydenta 
Polskiej, podkreśla, że polskie masy 
pracujące uroczyście obchodziły tę, 


| datę. 
| 
| 


Rzeczypospolitej | 


tak znamienną w dziejach Polski, 

Prasa polska — stwierdza kores- 
pondent. „Prawdy“ — przypomniała 
zgodnie w licznych artykułach zasłu 
gi Bolesława Bieruta, jako niczłom- 
nego bojownika o szczęście ludu, je- 


o Polsce Ludowej 


BERIAN (PAP), — W- związku 
z trzecią rocznicą wyboru Prczyden 
Bieruta, organ SED „Neues 
Deutschland“ zamieścił artykuł por 


„święcony tej rocznicy pt. „Móżemy 


od Polaków wiele się nauczyć”. 
Przypominając słowa Prezydenta 


Bieruta zawarte w depeszy do 
Piecka'i Grotewohla z okazji po 
wstania Demokratycznej  Republixi 


Niemieckiej, autor artykułu pisze: 


nieszczęśliwych wypadków, jak np. 
w dniu 30 grudnia 1949 r. w pobliżu 
Durazzo i w dniu 25 stycznia br 
przed gmachem Towarzystwa Frzy 
jaźni Albańsko-Radzieckiej w Tira“ 
nie. 

W związku z tymi wypadkami od 
powiednie organy władzy albańskiej 
prosiły w dniu 22 stycznia br. współ 
pracowników poselstwa jugosłowiań 
skiego — Flisa i Lonczara — 6 wy 
legitymowanie się, Zachowanie się 
tych dwóch pracowników poselstwa 
w stosunku do wykonujących swój 
obowiązek urzędników albańskich by 
ło równie prowokacyjne, jak i samo 
naruszenie przepisów jazdy. 

Nota albanska cytuje dalej szereg 
wypadków ordynarnej prowokacji ja 
gosłowiańskich władz bezpieczeń- 
stwa w stosunku do pracowników 
poselstwa albańskiego w Belgradzie. 
prowokacji niesłychanych dotąd w 
historii stosunków dyplomatycznych. 


„Neues Deutschland" 


i jej Prezydencie 
„Demokraci i socjaliści niemieccy. 
wszyscy postępowi Niemcy przesy- 
łająa życzenia Prezydentowi . Pol- 
skiej Republiki Ludowej Bolesławo- 
wi Bierutowi z okazji rocznicy jego 
wyboru. Występować oni będą jesz- 
cze bardziej zdecydowanie, niż obec 
nie w obronie NIEROZERWAŁNEJ 


PRZYJAŹNI między wielkim: naro- 
dem polskim, a narodem niemiec- 
kim“ | 


Ostry protest Ludowej Republiki Albanii 


przeciwko prowokacyjnym metodom faszystowskiego rządu Jugosławii 


Te metody władz  jugosłowiańskich 
— stwierdza nota albańska — stano 
wią przejaw istnienia w Jugosławii 


faszystowskiego reżimn politycz- 
nego. 

Ministerstwo Spraw  Zagranicz- 
nych Isudowej Republiki Albanii z 


pogardą odrzuca „protesty“ pozel- 
stwa jugosłowiańskiego w“ Tiranie 1 
domaga się, aby pracownicy pozel- 
stwa przestrzegali  obowiaznjących 
na terytorium Ludowej Republiki 
Albanii ustaw. 


Ministerstwo Spraw  Zagranicz- 
nych Ludowej Republiki Albanii raz 
jeszcze. w najbardziej kategoryczny 
| sposób protestuje przeciwko podłym, 
|proworacyjnym i wrogim działa” 
|niom. „ładz jugosłowiańskich w sto- 
|sunku do pracowników poselstwa al 
bańskiego w Belgradzie i domaga 
się natychmiastowego 
tego rodzaju dziąłań. 


go zasługi w dziele utworzenia De- 
mokratycznej Polski, dla nawiaza- 
nia ścisłej, nicrozerwalnej przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim, dła likwi 
dacji rozłamu w polskiej klasie ro- 
botniczej i powołania do życia Zje* 
dmoczonej Robotniczej Partii Mark- 
sistowsko-Leninowskiej, dla rozgro* 
nienia odchylenia prawicowo-nacjo- 
nalistycznego, dla pomyślnej reali 
zacji planu trzyletniego i dla wy- 
tworzenia warunków wykonania Sze 
ścioletniego Planu budowy zrębów 
socjalizmu w Polsce. 


Bułgaria uznaje 
demokratyczny Vietnam 


SOFIA (PAP) — Minister spraw 
zagranicznych Bułgarskiej Republiki 
Ludowej wystosował do ministra 
epraw zagranicznych Demokratycz- 
nej Republiki Vietnamu pismo, w 
którym oznajmia, że rząd Bułgar- 
skiej Republiki Ludowej postanowił 
uznać rząd Demokratycznej Republi- 
ki Vietnamu, 


, 


f 
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2 pewnością, 
Gdybyśmy podięli nasze zobowiaza- 
nią od jutra do 1 lipca, to wypada 
832 roboczogodziny dla każdego tka 
cza, czyli ja muszę wyprodukować w 
tym okresie 2,348 m towaru, zobo- 
wiązania dotrzymam! P lippa będę 
mógł zanotować sobie, że zywolłem 
405 m więcej niż przewiduje baza. 
Po wystapieniu tow. Szpaxowskie 
go itmi tkacze zaczęli również skla- 
dać zobowiązania. Nie wszyscy od 
razu mogli obliczyć ile metrów wię- 
cej wypródukują do 1 lipca, ale wszy 
sty orientowali się doskonale w ilo- 
ściach watku, które musza wykonać. 
Fow. Władysław Mikołajewski, kiā 
ry tak jak tow. Szpakowski praću- 
je na pojedyńczym krośnie, wykony- 
wał dotychczas 115 proe. bazy, czyli 
robił 4260 wątków na gódzine. Po- 
stanawia obecnie podnieść wykona: 
nie bazy do 117 proc. a wiec robić 
będzie na godzine 4334 watki. 


Tow. Maria Terpilakowa pracuje 
tva „dwójkach*, osiagając ostatnio 
100 proc. wykonania bazy. 


— To wypada 7524 wątki na, go- 
dzinę, Żeby nie wiem co, muszę się 
poprawić i osiągać stale 104 proc. ba 
zy. Zanotujcie, że zaczynam od jü- 
tra robić 7824 -watki na godzinę. Bę 
de mogła w końcu tego pierwszego 
okresu współzawodnictwa dłuzofalo- 
wego pochwalić się, że dałam o wie- 
le więcej, niź dałabym pracując tak 
jak teraz. 

Inni tkacze z „dwójek“ z wielkim 
zapałem przystąpili również do 20- 
bowiazań długofalowych: Aleksander 
Sebiński, Waldemar Miller, Kazi- 
mierz Kukulak, Władysław Korda- 
lewski, Anna Szpakowska i Danuta 
Skomorochow. Prócz tego zgłosili się 
dwaj młodzi snowacze: Jan Adam- 
czyk, Barbara Sikorska i Bronisława 
Szymczak oraz Edward Piasecki, Mie 
czysława Romanowską i Stanisława 
Kucharska. 


Chiny Ludowe popierają stanowisko ZSRR 


w sprawie odpowiedzialności cesarza Japonii 
za wojnę bakteriologiczną 


Pekin (PAP). Dzienni! 
doniosły, za agencją Now 
co następuje: 

W imieniu Centralnego Rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej wice- 


Komunikat 


Zawiadamiamy. że w dniu 10, H; 
1950 r. o godz. 18, w lokalu Ośrcd- 
ka Szkolenia Partyjnego przy ul. 
Traugutta Nr 1, odbędzie się kon- 
suliacja z kolejnego tematu dia gru 
py samokształceniowej Dzielnicy 
Bałuty. 

Stawiennictwo wszystkich uczest- 


ych Chin, 


zaniechania | ników grupy obowiązkowe. 


Ośrodek Szkolenia Partyjnego. 


chińskie | r.inister spraw zagraniczńych Li Ke- 


rtng zawiadomił rząd ZSRR o peł- 
nej zgodzie na propozycję, zawartą 
w nocie radzieckiej z dnia 1 lutego, 
a dotyczącą powołania specjalnego 
międzynarodowego trybunału wój- 
skowego dia osądzenia sprawy jā- 
pońskich zbrodniarzy wojennych— 
cesarzą Hirohito j 4 generałów — 
winowajców wojny bakterioiogicz- 


nej, 
To stanowisko Rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej — stwierdza 


agencja Nowych Chin — gdzwier- 
ciedla bezgraniczne. oburzenie ma- 
rodu chińskiego w stosunku do ja- 
pońskich zbrodniarzy wojennych, 
którzy winni być przykładnie ukara 
e staw jwn 
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Proces w Szczecinieluitwiiwi mon wir 


demaskuje ohydne metody francuskiej reakcji 


(Dokończenie przebiegu czwartego dnia procesu szpiega Robineau i wspólników) 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 

„Drouet mówił mi — zeznaje 
świadęk — że są mu potrzebni pra- 
cownicy PKP, mówił, że winni to być 
przede wszystkim tacy, którzy nie 
mają „długiego języka”, znajdują się 
w trudnych warunkach materialnych 
i należą do PPS lub PPR“, 


4.2 0 2 © 


8 z partii, 
licząc na to, że mogą mieć lztwiej- 
szy dostęp do różnych wiadomości. 
Drouet poszukiwał pracownika PKP, 
w Słupsku, który mógłby mu dawać 
stamtąd infoymację. 

Zachęcony przez Drouet, świadek 
zwerbował kolejarza Ludwika Ma- 
tuszka oraz niejakiego Żukowskiego, 
który oświadczył świadkowi, że ma 
zamiar wstąpić do partii, z zamia- 
rem wzbudzenia zaufania i uzyska- 
nia stanowiska, które dałoby mu 
wgląd w akta personalne. 


Droueta bardzo ten nowy 
agent zainteresował i — jak mó 
wi Nikołajew — otrzymał on od 
Francuza polecenie, aby utwier 
dził Żukowskiego w jego zamia- 
rze wstąpienia do partii; a w 
związku z pewnymi obawami 
które Żukowski wyrażał co do 
związanej z tym „kompromita- 
cji“ przed emigracyjnym ośrod- 
kiem dywersji — Droltet uspo- 
koit go oświadczeniem, że „on 
sam porozmawia z Bardet, aby 
ten zawiadomił centrum emigra- 
cji we Francji o istotnym celu 
wstąpienia Żukowskiego do par- 
tii, Świadek dodaje że istotnie 
„tak zostało zrobione”. 

Drouet proponował za pośredni- 
ctwem świadka Żukowskiego i Ma- 
tuszka nabycie krótkiej broni po ni 
skiej cenie, a także zmierzał do uzy 
skania kontaktów, z grasującymi w 
okolicy bandemi. 

„Gaston Drouet mawiał — ze- 
maje dalej Nikołajew — że trze- 
ba się przygotować do wojny. Po 
wiedział, że będziemy uprawiać 


sabotaż — ja u siebie na pocz- 

cie a Matuszek i Żukowski na 

kolei, 

Świadek GENOWEFA  ZIELIŃ- 
SKA, telefonistka ze Słupska, o- 
świadczyła, iż Drouet zapraszał ją 
wraz z Klimczakiem na audycje ra- 
dia brytyjskiego, by następnie pew 
nego dnia zaproponować współpracę 
wywiadowczą. Świadek, która kształ 
cita się we Francji, służyła wislo- 
krotnie za tłumacza rzy rozmo- 
wach między Klimczakiem a Dro- 
uet, a także wicekonsulem Bardet, 

Następny świadek ROCH WOJ- 
TAS rozpoznał na ławie oskarżo- 
nych Drouet i Klimczaka, Świadek 
ten zeznał, że w 1947 r. zawarł zna 
jomość g oskarżonym Drouet, a za 
jego pośrednictwem z  wicekonsu- 
lem Bardet, Bardet dowiedziawszy 
się, że świadek znajduje się w bar 
dzo ciężkim położeniu materialnym, 
wręczył mu 3,000 zł. i zażądał w za 
mian za to „uslug“ szpiegowskich, 

Świadek ZYGMUNT KILIAN 
stwierdza, że w 1948 r. Blaustein 
vel Borkowski zaproponował mu 
przystąpienie do współpracy z fran 
cuską siecią szpiegowską. Blaustein 
vel Borkowski mówił wówczas, że 
wiadomości szpiegowskie przekazu- 
je de konsulatu francuskiego w 
Szczecinie, gdzie pracuje jego „ko- 
lega“, Świadek dostarczył Blaustei 
nowi pieczątki i blankiety urzędo- 
we PUR. W późniejszym okresie za 
komuniicował Blaustefnowi, jaką i- 
lość mięsa dostarczą się pewnej je- 
dnostce wojskowej. 

Świadek HENRYK CHRZASZ- 
CZEWSKI zeznaje, że Drouet orga- 
nizował w Słupsku Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Francnskiej, Towa- 
rzystwo to istniało zaledwie kilka 
miesięcy, Świądek jako prezes tego 
Towarzystwa rozwiązał je, ponieważ 
wydały mu się podejrzanymi częste 
kontakty oskarżonego Drouet z kon' 
stjatem francuskim. Członkarai tego 
Towarzystwa byli również osk, Klim 
czak i jego przyjaciółka Genowefa 
Zielińska, 


Św. Mazowiec demaskuje ma sali sądowej 
członka bandy terrorystycznej 
dezertera — oskarżonego Pielackiego 


Zeznania obciążające  Pielackiego 
złożył świadek BRONISŁAW MA- 
ZOWIEC, który służył razem z oskar 
żonym w Wojsku Polskim do paź- 
dziernika 1944 r. 

Wbrew  wyjaśnieniom Piela- 
ckiego, złożonym na wczorajszej 
rozprawie, świadek stwierdził, 
że Pielacki, stacjonując na tere 
nie woj. rzeszowskiego, nawiązał 
kontakt z bandą terrorystyczno- 
rabunkową „Pancernego“ i po- 
czął namawiać kolegów do ucie 
ezki z pułku do bandy. Wkrótce 


Pielacki i świadek uciekli z bro 
nią w ręku i przystąpili do ban- 
dy, wraz z którą brali udział w 
trzech napadach na działaczy de 
mokratycznych i  funkejonariu- 
szy M. 0. Banda okonała 
trzech morderstw na członkach 
partii politycznych. 

Zapytany "o późniejszą! działalność 
szpiegowską oskarżonego Pielackie- 
go, świadek podaje. że Pielacki spo- 
rządzał plany lotnisk, od niego zaś 
żądał dostarczenia planów pewnego 
lotniska, mostu oraz danych o jedno 


W przededniu 16 rocznicy zdławienia 


„faszystowskiego spisku de la Rocque w Paryżu 


Genewa (PAP). Z Paryża donoszą, 
że komitet organizacyjny, zajmujący 
się przygotowaniem obchodu, prze- 
widzianego na dzień 12 bmm., w związ 
ku z 16 rocznicą zdławienia przez 
francuską Klasę robotniczą faszysto 
wsiiego spisku de la Rocque — opu 
blikował hasła, pod którymi odbę- 
dą się manifestacje. 4 

Tasla dotyczą wzmożenia akcji 
antywojennej i konieczności zwar- 


cia szeregów mas pracujących, ure 
gulowania spraw pracy i płacy ftd. 

Odrębna grupa hasel podkreśla 
przyjaźń ludu francuskiego z ludem 
polskim i piętnuje rozwiązywanie 
przez rząd francuski polskich ergani 
zacji demokratycznych oraz wysie- 
dlamnie polskich działaczy. demokra- 
tycznych przy równoczesnym prote- 
gowanin wszelkiego rodzaju wyrzut 
ków faszystowskich. 


stkach wojskowych, Od stryja świad 
ka oskarżony żądał wiadomości o 
transportach kolejowych. 

W związku z zeznaniem Mazowca 
sąd przesłuchał dodatkowo oskarżo- 
nego Pielnckiego, który PRZYZNAŁ 
SIĘ DO DEZERCJI Z BRONIĄ W 
RĘKU, Przyznał również, źe wstąpił 
do bandy „Pancernego“, Zaprzeczył 
natomiast jakoby brał udział w 
większych napadach . 

PRZEW.: — Oskkrżony brał 
więc udział w mniejszych napa- 
dach? 

Pielacki daje odpowiedź twier 
dzącą i dorzuca z cynizmem, że 
podczas tych mapadów nie ga- 


mordowano nikogo, ale „zadawa 
no tortury* trzem działaczom po 
lityczny m. = 
PROK,: — Czy oskarżony Robi- 
neau, prosząc oskarżonego 2 
skontaktowanie z podziemiem, 
wiedział do kogo się zwracn? 
OSK.: — Wiedział, że byłem 
w organizacji podziemnej, Wie- 
dział o tym również osk. Blau- 
stein. 

W odpowiedzi na pytanie obrońcy 
ósk. Borkowski vel Blaustein za- 
przeczył temu ostatniemu oświadcze- 
niu. 

Na tym rozprawę przerwano do 
dnia 10 lutego 1950 r. 


do Rady Najwyższej ZSRR 


MOSKWA (AR), — W Lecingradz 
kiej Fabryce im. Krowa, w oddzialo 
majstra I, Bajkowa, kandydnta na de 
potowanego do Rady Związku, szcze 
gólnie wielkie sukcesy we współzawod 


nictwie  przedyryborczym osiągnęła 
brygada  Michajłowa, Obsługiwana 


przez brygadę maszyn Osiągnęła ro. 
kordowę wydajność, Ofiarnie pracują 
też załogi oddziałów hutniczych. Hut 
nik tow, Morozow wykoneł wyłop w 
ciągu T godz. 35 min, zamiast prze, 
widzianych normą 11 godzin. 


+ 


* * 


Załoga kopalń 
stiskowantracyt”, 


i zjednoczeń „Cz- 
Krasnoarmiejsku- 


pol", „Stalinygol”,  „Kujbyszewsgo?” 
i „Zujewantracyt" osiągnęły pownóme 
sukcesy produkcyjne: wykonały one 
ze znaczną nadwyżką plany stycznio. 


we 
« 


Wśród pracowników kazachskich m. 
środków maszynowych rozwija się 
współzawodnictwo socjalistyczne © go 
dne uczczenie wyborów, Ośrodki ms. 
szynowe obwodu dźżarebulskiego przed 
torminowo wykonały roczny plan re. 
montu traktorów; zakończyły remont 
traktorów ośrodki maszynowa obwn- 
dów ałma.atyńskiego i południowo 


kazachstańskiego, 
1 


Dniówka obrachunkowa 


«., Zmsadniczą słabością czę- 
ści naszych spółdzielni prodnk- 
cyjnych jest niewprowadzenie i 
niedostateczne jeszcze stosowa- 
nie dniówek obrachunkowych"... 

(z referatu tow. Zumbrowskiego, 
wygłoszonego 31. I. br. na nsradzie 
sekretarzy KW 1 KP). 

Towarzyszka Piekarz członek 
spółdzielni produkcyjnej w Przypi 
sówce, była tak podniecona, tak jej 
leżało na sercu to, co raleta powie- 
dzieć, że nie czekając na udzielenie 
jej głosu, zawołała: „Tn nie ma eo 
gadać, że nie chodzą do roboty 
Trzeba powiedzieć od razu: Dobrze 
jest n nas? Nie. Niczupełnie. Dlacze 
go? Bo się ogiada jeden na drugie- 
go, bo się jeszcze niektórym po gło 
wie snuje, że ktoś za nich będzie 
robił albo, że może powiat przysle 
ludzi... 

Spółdzielcy z Przypisówki poki- 
wali twierdząco głowami. A za kil 
ka dni, gdy trzeba było jechać do 
Lubartowa po maszyny, znów zna- 
leźli się tacy co chciell „wykręcić 
się sianem“. 


Ale już w Przeuszynie było ina- 
czej. Przewodniczący Sikora nie o- 
graniczył się do stwierdzenia faktu, 
że jest źle, że dyscyplina pracy 
szwankuje, ale powiedział: „Tutaj 
nie ma żadnego przymusu, nie ma 
żadnych kar, jak ktoś nie wychodzi 
do roboty, ale musimy wiedzieć, że 
jeśli nie. będziemy pracować, to i 
nie będziemy mieli czym się dzie- 
ló, Żeby były duże dochody musi- 
my na nie pracować. Żeby każdy 
otrzymał jak największą należną 
mu cząstkę, nie wolno mu się le- 
nić, 


Taką właśnie cząstką udziału w 


dochodach spółdzielni produkcyj- 
nej jest dniówka obrachunkowa, 
Obliczanie jej jest niełatwe ze 


względu na różny ciężar gatunko- 
wy pracy, ze względu na rozmaite 
kwalifikacje. Tym bardziej więc 
trzeba precyzyjnie i dokładnie obli 
czać normy, aby dniówka spełniła 
ważną rolę miernika, według które 
go porównuje się i ocenia pracę 
poszczególnych członków spółdziel- 
ni, w zależności od jej ilości i jakoś 
ci. 

Wielkim ułatwieniem dla nas w 
tym względzie, są doświadczenia 
rolnictwa ZSRR, gdzie rozrachunki 
za pracę członków kołchozów doko 
nuje się przy pomocy „trudodni*. 

Nasza dniówka obrachunkowa 
jest odpowiednikiem  „trndodnia* 


Uczestnicy zebrań parafialnych w sprawie „Caritas“ 


solidaryzuią się z poczynaniami Rządu RP 


Poznań (PAP) W wielu gminach 
woj. poznańskiego odbywają się 
w dalszym ciągu zebrania parafial- 
me, poświęcone sprawie „Caritas“, 
na których ksieża zapoznali zgroma 
dzonych z przebiegiem obrad nara- 
dy warszawskiej. 

W zebraniu parafialnym w miej- 
scowości Dzięcioły w powiecie ka- 
Hskim, wzięli udział również chło- 
pi okolicznych wsi, W przemówie- 
niu swym uczestnik narady war- 
szawskiej ks, Sokołowski — pro- 
boszcz parafii Brzeziny, solidaryzo- 
wał się z poczynaniami Rządu w 
sprawie „Caritas“, Wywody ks. So 
kołowskiego wyrażające nadzieję, 
że szeroka kontrola społeczna przy- 
czyni się do sprawiedliwego i ce- 
lowego użycia funduszu „Caritas“; 
znalazły swój oddźwięk w rezolu- 
cji, podpisanej przez 63 uczestni- 
ków zebrania, 


Podobne rebranie odbyło się w 
parafii Lubin, pow. Rawicz, gdzie 
do licznie zebranych wiernych prze 
mówił administrator parafii ks. A- 
lojzy Becker. 

Z prawdziwym zainteresowa= 
niem przysłuchiwali się parafianie 
wypowiedziom ks, Franciszka Jecz- 
„kiewicza, proboszcza parafii Trzeme 
ano Lubuskie w pow, sulęcińskim, 

Na konferencji warszawskiej 
— mówił ks, Jeczkiewicz — prze 
konaliśmy się, jak wiełe dobrej 
woli wykazuje Rząd nasz, aby u- 
porządkować gospodarkę „Cari- 


tas”, My, księża, całkowicie soli- 
daryzujemy się ze stanowiskiem 
Rządu w tej sprawie, Hasłem 
naszej konferencji było — „Bie- 
dny, jest rzeczą świętą“ i w myśl 
tego hasła musimy prowadzić pra 
ce nasze w „Caritas“, aby ofiary 
składane dla najbiedniejszych, 


rzeczywiścię do nich trafiały". 
Wyrazem stanowiska zebranych, 
była uchwałona rezolucja, w której 
zolidaryzowali się oni z poczynania 
mi Rządu, zwracając się równocześ 
nie do wyższych władz kościelnych 
z żądaniem uregulowania stosunków 
miedzy Państwem a Kościołem. 
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Na szpaltach prasy 


o konieczności 


„Słowo POWSZECHNE wezutowania stosunków — 


między Kościełem i Państwem 


W „Słowie Powszechnym z dnia 9 
lutego 1950 r, ukazał się artykuł pt. 
„Zasadnicza sprawa”, z którego zamie 
szczamy fragmenty: 

„Oświadczenie ministra Wolskiego 
na zjeździe „Caritasu“; potwierdzają 
ce stanowisko, zajęte w oświadczeniu 
z dnia 20 marca ub. roku, przedstawią 
wyraźnie zasady, którymi kieruje sięi 
kierować się będzie Rząd Polski Ludo 
wej w polityce w stosunku do Kościo 
łą katolickiego w Polsce, 

Zasady te stwarzają podstawę do 
uregulowania stosunków pomiędzy Ko 
ściołem i Państwom. Podstawa ta spro 
wada się do zapewnienia renlizacji 
niezbędnych i aktualnych wyntogów 
racji stanu Polski oraz do poszanowa 
nia religijnej niezależności Kościoła. 

Jest rzeczą zrozumiałą, Łe Rząd do 
maga się, aby problem ten został wre 
wzcje rozwiązany, ZWAŻYWSZY NA SZETO 
ką opinię mas katolickich j rzesz du- 
chowieństwa, które widzą niezbędną 


konieczność uregulowania stosunków 
pomiędzy Kościołem i Państwem, jak 
również z uwagi nn szereg wydarzeń, 
które świadczą o wyraźnej akcji ele. 
mentów wrogich Polsce Ludowej, 
zmierzających do tmącetin stosunków 
w kraju, do rozniecania jak najwięk- 
szej ilości konfliktów, 

Episkopat, reprezentujący Kościół w 
Polsce, nie może nie doceniać koniecz 
ności pozytywnego rozwiązania prò- 


blemu stosunków pomiędzy Kościołem 


stulatów racji stann współczesr 
ski. Problem ten trzeba wyraźnie od 
dzielić od zagadnień doktrynalnych, 

Szerokie koła katolików w Polsre 
dają wyraz swemu głębokiemu' pragnie 
niy, aby ostateczne uregulowania sto 
sunków między Kościołem i Pań. 


stwem nastąpiło jak najszybciej, 
Wymaga tego bezwzględnie koniccz 
ność h'storyczne”, 


i spełnia doniosłą rolę. Wiele miejs 
ca poświęcił jej w swym referacie 
tow. Zambrowski, szeroko jej zna- 
czenie omówił tow, Chełchowski w 
swych wytycznych dla spółdzielni 
produkcyjnych. 

Dniówka obrachunkowa zależy od 
wykonania ustalonej normy, normy, 
ustalonej w zależności od charakte 
ru i rodzaju pracy. 

Np. w ciągu jednego dnia można 
zaorać 0,15 ba, a grabiarką zgrabić 
6 ha. Jednakże dla każdego jest ja- 
šne, że praca przy orce jest cięższa 
niż praca przy grabieniu, 


Sprawiedliwym więc będzie, jeże 


li orkę ceni się w dniówkach obra | 
grabienie. | 


chunkowych wyżej niż 
Za wykonanie dziennej normy przy 
orce rolnik otrzyma jedną dniówkę 


nej normy przy grabieniu — 0,75. 
© ile członek spółdzielni 
dobrze, ma możność zwiększyć ilość 
swych  dniówek obrachunkowych 
przekraczając normę. 

"Ale to jest tylko jedno zadanie 
dniówki obrachunkowej — podział 
dochodu między pracujących rolni- 
ków. Jej drugim niezmiernie waż- 
nym zadaniem jest to, że przy jej 
stosowaniu i dobrym rozpląnowa- 
niu pracy można w przybliżeniu 
zorientować się w przyszłych docho 
dach zespołowego gospodarstwa. 
Wartość dniówki obrachunkowej 
jest zależna od wydajności pracy 
spółdzielców, od dyscypliny pracy 
od gospodarności, a więc dniówka 


obrachunkowa. to jednocześnie bo- iczłonkowie rozdzielili między sobą | dukcyinej". 


| Przypisówce na pewno nie trzeba- 


pracuje | 


dziec do usprawnienia pracy, do 
podniesienia jej wydajności 1 jakoś 
ei, 

Gdyby o tym pamiętali członko- 
wie spółdzielni produkcyjnej w 


by było nikogo naganiać do pracy. 
Przewodniczacy nie musiałby sam za 
sypywać dołów na drodze, ba nie 
mógł się o to spółdzielców doprosić. 
[Nie siedziałaby też w domu przy 
„babskich* zajęciach młoda dziew- 
czyna w spółdzielni Kraczowskiej 
albo jej rówieśnice z niektórych in 
nech spółdzielni produkcyjnych. 
Chodząc do roboty pilnie, zapra- 
cowując dniówki obrachunkowe 
spółdzielcy mnożą dochód zarówno 
spółdzielczy, jak i osóbisty. 

Są u nas spółdzielnie produkcyj- 


k ine dobrze pracujące, tajemnica ich 
obrachunkową za wykonanie dzien ? e 


powodzenia kryje się bardzo często 
właśnie nie w czym innym, jak w 
tym, że już od dość dawna stosują 
w swych obliczeniach dniówki obra 
chunkowe. 

W spółdzielni „Proletariat* — bi- 
twę o dniówkę obrachunkową roz- 
strzygnięto jeszcze w sierpniu ub, 
r. Ludzie narzekali, że wiosenne ro 
boty były płacone niesprawiedliwie. 
Dużo czy mało człowiek się narobił, 
każdy za dzień dostał 400 zł., więc 
ji do roboty się nie kwapił. Narze- 
|kali, narzekali, ale znależli wyjście 
jz sytuacji; zastosowali dniówki 0- 
| brachunkowe. 

A rezultaty? 

Dochód spółdzielni „Proletariat“ 
wyniósł w ubiegłym roku tyle, że 


warunkiem rożwoju 
spółdzielczości produkcyjnej 


4 miliony; na dniówkę obrachunka 
wą wypadło po 700 zł, Dochód był 
duży, bo pracowali dobrze i chętnie 
zè zrozumieniem interesu ogólnego 
i swojego, który przecież ściśle się 
łączy } warunkuje. 

W spółdzielni Stoszyckiej rzetel- 
nie pracują i sprawiedliwie dzielą 
dochód. Mają powód do radości 1 
fornal Górka, który od maja prze- 
pracował 348 dniówek obrachunko- 
wych, i Rolkowska, która na swym 
koncie miała 262 dniówki, Śmieciń 
ska, Pukała i wiele, wiele innych. Nikt 
już nie narzeka. Każda dobrze wyko 
nana praca jest sprawiedliwie ocenio 
ma, nie ma różnicy między pracą 
mężczyzn a kobiet. 

Spółdzielcy z „Proletariatu” wyko 
uali 6.800 dniówek a kobiety nie 
wiele mniej — 4.157, Radość i za- 
dowolenie ogólne, praca idzie do- 
brze, spółdzielnia rozwija się, coraz 
lepiej zagospodarowana, coraz bar 
dziej zasobna. 

Yow. Zambrowski niewprowadze- 
nie dniówek obrachunkowych i sła 
be ich stosowanie zaliczył do zasa- 
dniczych słabości naszej spółdziel- 
czości produkcyjnej. Przykłady z te 
renu, przykłady dobrej i przykłady 
złej pracy potwierdzają to w całej 
rozciągłości. Partia nasza, która od 
półtora roku szczególną troską i 0- 
pieką otacza wiejskie gospodarstwa 
zespołowe, która ujawniając braki 
i błędy, przyczynia się do ich prze- 
zwyciężenia; sygnalizuje teraz: 
„Dniówka obrachunkowa — warun 
kiem rozwoju ,spółdzielczaści pro- 
IKW. 


Jedność mas ludowych Francji 
zagrodzi de Gaulle'owi drogę do dyktatury faszystowskiej 


Tow. Duclos piętnuje w parlamencie politykę francuskiei reakcji 
stwiedził Duclos — pełną odpowie- ,wicy, na co wskazują kokietujące 


GENEWA (PAP), — Z Paryża do- 
noszą, że w toku dyskusji w Zgro- 
madzeniu Narodowym w związku z 
prezentacją nowego rządu Bidanit 
obszerne przemówienie wygłosił 
Jacques Duelos, który w iście dru- 
zgocący sposób mapiętnował polity- 
kę rcakcji francuskiej i wyjaśnił ge 
nezę wyjścia ministrów SFIO z 
rządu. 

Duclos wskazał, że rzekome roz- 
bieżnośći w sprawie premii pra- 
cowniczych posłużyły ministrom so- 
cjalistycznym jedynie za pretekst 
do ustąpienia z rządu, w rzeczywi- 
stości natomiast ministrowie ci u- 
stąpili pod naciskiem rosnącego 
niezadowolenia mas ludowych. 

Prawica socjalistyczna ponosi — 


Partyzanci i chłopi 


w Południowej Korei 


walczą o wyzwolenie 


PEKIN (PAP) — Agencja No- 
wych Chin, powołując się na prasę 
południowo - koreańską, donosi o 
wzmożonych wałkach partyzanckich 
w całej Korei Poładniowej. W ciągu 
grudnia ub, roku oddziały partyzan 
ckie liczące około 45 tys. ludzi sto- 
czyły 660 potyczek, Wojska marionet 
kowego rządu Korei Południowej 
straciły około 2 tys. żołnierzy, 565 
żołnierzy wzięto do niewoli. 

Agencja Nowych Chin zwraca uwa 
gę na ścisłą koordynację działalności 
rortyzantów ze wzmagającą się 
stale akcją chłopów, występujących 
przeciwko rekwizycjoóm władz Korei 
Południowej. 


Brutalny atak 
policji włoskiej 
na strajkujące robotnice 


RZYM (PAP) — Policja zaatako- 
wała znowu w brutalny sposób no- 
chód b tysięcy pracownic fabryk ty- 
taniowych w prowincji Lecca. 

Jedna z uczestniczek pochodu Ma- 
ria Matteis została ciężko ranna, 
wskutek uderzenia kolba karabinu. 

Do ostrych starć między strajku- 
jacymi pracownicami fabryk tytonio 
wych a policją doszło również w in 
nych miejscowościach tej prowincji, 
Policja obrzuciła strajkujące robot- 
nica bombami łzawiącymi. 


dzialność za podpisanie przez Fran- 
cję paktu atlantyckiego, za udział? 
Francji w planie Marshalla, za 
wzrost rażącej dysproporcji między 
cenami i płacami, za nowe obciąże- 
nia podatkowe, które godzą w inte- 
resy mas pracujących, za dewałua- 
cję franka — za całokształt zgubnej 
dla Francji polityki 

Duclos stwierdził, że nowy rząd 
Bidault z istoty swojej może być je 
dynie rządem reakcyjnym, znamio= 
nującym dalsze przesunięcie ku prą 
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nowy rząd przemówienia deputowa 
nych gaullistowskich, $ 
Tylko jedność klasy robotni- 
czej, jedność szeregów mas luđo- 
wych — wbrew i przeciw Blu- 
mom i Molletom — może zagro- 
dzić drogę de Ganulle'owi do 
dyktatury faszystowskiej. Lud 
francuski zmiecie z powierzchni 
rządy reakcyjne wraz z towarzy 
szącą im korupcją i zgnilizną — 
zakończył Duclos. 


Osólnokrajowa konferencja w GRZZ 


dla usprawnienia pracy kulturalno-oświatowej 
Warszawa (PAP). W dniu 8 bm.| wsitazał na konieczność jak najszar 


rozpoczęła się w CRZZ trzydniowa 
odprawa kierowników wydziałów 
kulturalno - oświatowych Zarządów 
Głównych Związków Zawodowych, 
ORZZ i 
ry z całego kraju. W obradach ucze 
stniczyli po raz pierwszy przedstawi 


kierowników Domów Kulu | 


szego oparcia się w pracy kultural- 
no - oświatowej o bogate doświad- 
czenia radzieckich Zw. Zawodowych. 

Referat, podsumowujący datych= 
czasowe osiągnięcia Zw. Zawodo- 
wych w dziedzinie kulturalno =- 0- 
światowej i nakreślający plan pra- 


ciele Zw. Samopomocy Chłopskiej. | cy na r, 1950 wygłosiła kierownik 


Podczas obrad przybył witany długo | działu 


kulturalno - oświatowego 


trwałymi oklaskami przewodniczący | CRZZ Stefania Cieślikowska. 


CRZZ tow. Aleksander Zawadzki. 


Po referacie rozwinęła się ożywio 


Obrady zagaił wiceprzewodniczą= | na dyskusja. 
cy CRZZ poseł tow. Cwik, który| Obrady trwają. 


* 


Po bandyckim nalocie 


niedobitków Kuomintangu na Szanghaj 


PEKIN (PAP) — W związku 
niedawnym nalotem bombowców ktg 
mintangowskich na Szanghaj wice- 
premier Tung Pi-wu w imieniu Cen 
tralnego Rzędu Chińskiej Republiki 
Ludowej wystosował. do ludności 
miasta depeszę z wyrazami współ- 
czucia. 


Bestialstwo niedobitków Kuomin- 
tangu z Formozy, dokonane z bezpo- 
średnią pomocą imperializmu ame- 
rykańskiego i agresywnych czynni- 
ków japońskich — głosi depesza — 
NIE ZACHWIEJE NASZEJ WOLI 
ZBUDOWANIA NOWEGO LUDO- 
WEGO SZANGHAJU, 

Stwierdzając, że najlepszym spo- 
sobem uniemożliwienia wrogowi bom 
bardowania Szanghaju jest wyżwole 
rie wysp Czus-Han i Formozy, depe- 
sza wzywa do wzmożenia wysiłków 


zęw celu rozbudowy marynarki i lotni- 


etwa ludowego, aby ostatecznie roz 
zromić miedobitki Kuomintangu 


Strajk w całych Włoszech 


dla uczczenia pamięci 


ofiar masakry 


w Modenie 


RZYM (PAP) — W całych Wło- 
szech odbył się w czwartek 15-minn 
towy strajk dlg nezczenia pamięci 
krwawych zajść w Modenie w dniu 
9 stycznia. > 

Równocześnie rozpoczęto subskryp 
cję na fundusz pomocy dla rodzi 
ofiar gwałtów policyjnych. 
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„Się z każdym dniem. Prosimy prze 
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Włókniarki radzieckie piszą 
= do swych polskich towarzyszek A 
List robotnic zakładów im. Dzierżyńskiego w Iwanowie | Karnaważ w Trizonii 


do Związku Zaw. Pracowników Przemysłu Włókienniczego w Polsce 


Robotńiice Zakładów Włókienni- 
rzych im. Dzierżyńskiego w Iwa- 
nowie wystosowały niedawno ser- 
deczny list do swych polskich to- 
warzyszek pracy za  pośrednie- 
twem Związku Zawodowego Pra- 
cowników Przemysłu Włókienni- 
czego. - z 

Poniżej zamieszczamy tekst te- 
go listu: ` 

„Drogie włókniarki polskie! 
Dziękujemy Wam za Wasz list, 
skierowany do kobiet radzieckich 
z okazji pogłębienia przyjaźni pol- 
sko-radzieckiej, która wzmacnia 


kaząć kobietom polskim w imie- 
niu kobiet pracujących w naszych 
zakładach gorące pozdrowierfia. 

Wyrażamy głęboką radość, iż 
Wy, kobiety polskie w pracy swej 
nad przeobrażeniem Polski Demo- 
kratycznej ku Socjalizmowi, wyko- 
rzystujecie bogate doświadczenie 
Związku Radzieckiego — szczegól- 
nie zaś włókniarzy radzieckich. 

Kobiety radzieckie kochają swa 
ją Ojczyznę i ofiarnie pracują w 
każdej dziedzinie gospodarki na- 
rodowej. Mają one pelna Świado- 
mość, że praca ich jest skierowa- 
na na dalszy rozkwit ich socjali- 
stycznego państwa, na budownie- 
two komunizmu w naszym kraju i 
wzmocnienie pokoju i demokracji 
w całym świecie. 

Ciesząc się Waszymi osiągnię- 
ciami produkcyjnymi chcemy po- 
krótce podzielić się z Wami, dro- 
gie przyjaciółki, "naszymi rezulta- 
tami pracy. 

W naszych zakładach pracuje 
ponad 4.000 kobiet, wszystkie one 
wypełniają i przekraczają normy 
produkcji, walczą o  najwyż* 
szą jakość produkcji. Ponad. 350 
brygad nosi juź z dumą nazwę 
„Brygad -Najwyższej Jakości". 
Z okazji XXXII Rocznicy Wielkiej 
Październikowej Socjalistycznej 
Rewolucji 700 robotnice zakończyło 
przed terminem wypełnienie rocz: 
nego programim,”'a'40" osób pran 
5-letni. Wiele z pośród naszych ko 
biet — stąchanówek za wydajną 
pracę otrzymało w obwodowym so 
cjalistycznym współzawodnietwie 
tytuł przodownie, Oto towarzysz- 
ki —Monowa A. J. tkaczka, Strun 


nikowa M. W. pomocnik Ta 


Rodjonyczewe M, M. prządka, Ra- | 


guzina.W. M. pomocnik majstra,| Życzymy Wam, 


Wołogdina M. N. prządka, Ługow 
kina O. J. prządka, Płatanowa N. 
D. tkaczka i wiele innych. Nasze 
kobiety są aktywnymi uczestnicz- 
kami wszystkich akcji przeprowa- 
dzanych w zakładzie pracy i obec- 
nie pracują nad tym, aby przed- 
terminowo zakończyć plan powo- 
jenny stalinowskiej pięciolatki. 


Towarzyszki, 


dalszych sukcesów w pracy i w| 


walce o umocnienie przyjaźni pol 
sko-radzieckiej, o nową Demo- 
kratyczną Polskę. 

Ze swej strony wyrażamy na- 
dzieję, że i w przyszłości będziemy 
z Wami prowadziły przyjacielską 
korespondencję i dzielić się będzie 
my nawzajem swoimi osiągnięcia- 


mi w pracy i w życiu. 

W imieniu kolektywu kobiet z 
przędzalniczo - tkackiej fabryki 
im. F. Dzierżyńskiego list podpi- 
sały: 

przewodniczącą fabrycznego 
Komitetu 
Owczinnikowa 
robotnice (dziewięć nazwisk) 
28 stycznia 1950 r. 


Więcej-lepiej-taniej 


Zobowiązania kobiet na dzień 8 Marca 


Prządki, tkaczki, szwaczki, dzie- 
wiarki, pracownice biurowe włacza- 
ją się do potężnego nurtu, który zes 
poli wszystkie kobiety pracy w w 
roczystym obchodzie Międzynarodo- 
wego Dnia Kobiet, Każda w miarę 
swych sił i możliwości celem mez- 
czenia tego. święta deklaruje wię- 
kszą wydajność, lepszą jakość pra- 
cy, aby zadokumentować, że dzień 8 
Marca będzie wielkim święten wszy 
stkich kobiet na całym świecie, ko- 
biet, pragnących szczęścia i pokoju 
ludzkości. 


KOBIETY Z PZPB Nr 8 ROZWINA 
WSPÓŁZAWODNICTWO 
Członkinie Ligi Kobiet i Komisii 
Kobiecej w PZPB Nr 8 postanowiły 
powiększyć odsetek współzawodni= 
czących z 58 do 63 procent, Tkalnia 
zwiększy produkcję e 5 proe. Prząd 
ki, Bawełnianej Ósemki* zmniejszą 


o 8 procent ilość odpadków i powię- 
kszą ilość zespolć + współzawodni- 
czących o 3 procent. Robotniece wy” 
kończalni podniosą wykonanie swych 
baz produkcyjnych o 3 proce. Pra- 
cownice umysłowe podjęły zobowią- 
zanie nie spóźniania się i nie opu- 
szczania bez usprawiedliwienia go” 
dzin pracy. Postanowiły też wykony 
wać swe obowiązki w ciągu 8 go- 
dzin, unikając godzin  nadliczbo- 
wych: 

W zobowiązaniach indywidualnych 
kierownik tkalni tow. Bartnicki' pò- 
stanowił przyczynić się do spraw” 
nego i szybkiego przeszkolenia tka 
czy. Majster Oddziału Przygotowaw 
czego Tkalni, tow. Głapińska, we- 
zwie do współzawodnictwa majstra 
z drugiej zmiany. Przewodnicząca 
Rady tow. Maria Rajczak zobowią- 
zała się w ciągu 3 dni poświęcić po 
Z godziny na przeszkolenie słabych 
prządek i niciarek, 


6-ciu ich należy do zespołu: tow 


tow. Praźnowski, Arndt, Jóźwiak, 
Janus, Walczak i Boleslaw Sobała. 
który pełni funkcję kierownika. Każ 
dy z niech pracuje na dwóch kro- 
snach  kortowych w oddziale I 
PZPW Nr. 3. 

Podczas rozmowy z nami tow. So 
bala zatrzymuje swe krosna. Wie, 
że można było by nieopatrznie prze 
puścić jakiś błąd. A oto następuje 


coś zupełnie nieprzewidzianego: in 
ni członkowie zespołu tow. tow. 


Praźnowskż i Arndt widząc, że kro 
sna stoją nieczynne, podchodzą i 
uruchamiaja je. Jeden wymienia 
czółenka z wątkiem, drugi na” :ga 


- Dobrze zgrany zespół 


nitkę i idzie ża osnowę aby spraw- 
dzić, czy nici nie plączą się. Jedno 
cześnie obydwaj doglądają wła-, 
snvch warsztatów. 

Odrazu rzuga się w oczy, że człon 
Kowie zespołu Sobali naprawdę zgo 
dnie i szczerze współpraćują ze so- 
ba, Wyniki tej współpracy są oczy 
wiste, W ciągu trzech ostatnich 
miesięcy zespół produkował wyłącz 
nie pring przekraczając zawsze 
swe bazy produkcyjne. Nie dziwne 
go zatem, że na zakończenie kwar- 
tału zespół tow. Sobali wysunął się 
na pierwsze miejsce, zdobywając 
1.761,2 punktów. 


Nowe kluhy korespondentów 


W dniu 8 lutego br, w PZPE Nr 8 
powstał kluh korespondentów, Zebrani 
krytycznie ocenili dotychczasową pra 
cę korespondentów fabrycznych i zobo 
wiązali się nawiązać ścisły kontakt z 
redakcją „Głosu Robotniczego i prze 
syłać co najmniej po jednej korespon 
dencji tygodniowo, 

Na zebraniu tym uzupełniono rów. 
nież kolegium redakcyjna gazetki 
ściennej. 

Na przewodniczącego klubu kores- 

ondentów powołano jednogłośnie tow, 
Flewińską. Wstąpienie do klubu zgło 
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siło 10 towarzyszy ze wszystkich od. 
działów produkcyjnych, (B) 
* * 


* 

Ostatnio powstał kłnb koresponden- 
tów w PZPB Nr 4. Na pierwszym ze 
braniu omówiono obowiązki pracy ko 
respondenta fabrycznego, jnk również 
zadania gazetki ścionnej przy zakła. 
dzie prący, W celu uzyskania pomyśl 
nych wyników postanowiono współpra 
cować jak najściślej z redakcją „Gło 
su Robotniczego”. Przewodniczącym 
klubu wybrano tow, Sicoiarza. Klub 
liczy 20 członków, (Bor.): 


PZPW Nr 40 WALCZA 
O DYSCYPLINĘ PRACY 


Załoga kobieca w PZPW Nr 40 
postanowiła nie opuszczać bez u- 
sprawiedliwienia dni roboczych i 
punktualnie przychodzić do pracy. 

Przewijaczki zobowiązały się 
zmniejszyć braki o 0:4 proc. Suo- 
waczki zmniejszą odsetek braków o 
0,1 proc, składaczki zmniejszą ilość 
braków o 0,2 procent. 

ZOBOWIĄZANIA KOBIET 
Z PZPW Nr 39, ODDZ. IV 


Celem uczczenia Dnia Kobiet ce- 
rowaczki z PZPW Nr 39, Oddział IV 
zobowiązały się do dnia 8 marca 


wycerować ponad plan po 1 sztuce 
towaru, co uczyni w sumie 100 
sztuk ponad plan. 


MĘŻCZYŹNI RÓWNIEŻ PODEJ- 
MUJĄ ZOBOWIĄZANIA 


Pracownicy wykończalni zabowia* 
zali się wykonać ponad plan 80 ty- 
sięcy metrów tkaniny obcej. 

Brygada remontowa postanowiła 
przed terminem uruchomić 2 kotły 
parowe do gotowania kawy i mleka. 

Cziunkowie Rady Zakładowej przy 
stąpią do organizowania kursów 
dla analfabetów, aby przeszkolić 
wszystkich niepiśmiennych, zatru- 
dnionych w zakładach. 
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Kronika karnawałowa Trizonii notuje weiąż nowe widowiska i atrakcje. 
Nie będziemy już tu wspominać o randes vous Pierrota z Kolombiną, t. j. 


a słynnym spotkaniu min. 


Schumana x p. Adenauerem, które zresztą zas 


kończyło się ordynarną kłótnia „kochanków“ — o Saarę. Idą już nowe 


numery karnawałowego programu, nie mniej interesujące 


gi. Oto dwa „Szlagiery“: 


Niejaki Richter, ex „ hitlerowiec, 
wiekopomnego dzieła, „zjednoczył” mianowicie w pewnej piwiarni w Kas. 
sel trzy czy cztery grupki ultra - reakcyjne, nadając im wspólną nazwę: 


i godne uwao- 


awanturnik i rewizjonista, dokonał 


ogłosił o tym historycznym fakcie zebranym posłom, na prawicy „parla- 


| „Partii Rzeszy Niemieckiej”. Gdy przewodniczący t. zw. parlamentu w Bonn 


mentu”, rozległy się entuzjastyczne okrzyki: „HEIL HITLER"... I słusznie 
— bo właśnie ów Richter kandyduje na nowego „fuehrera”, otacza się „stra- 
ža przyboczną”, złożoną z b. SS-manów i w ogóle w swych wystąpieniach 
małpuje nieboszczyka Adolfa na potęgę... 

Jeszcze lepszy numer zaprodukowało w tych dniach grono b, wojsko- 


wych 


x czasów.. Wilhelma II, którzy zebrali się w pewnej knajpie w 


Bonn dla uczczenia rocznicy” urodzin Kajzera, Dostojni uczestnicy zebra- 
nia przybyli w mundurach wilhelmowskich, s odznaczeniami cesarskimi na 
|| piersi i w pełnej — jak to się mówi — gali. W zruszającą uroczystość „ta- 


itd. i t. p. 


ją, doprawdy, tajemnic... 


Trizońskie inscenizacje są 


nicach* poznać się może nawet rozsądniejsze dziecko.. 


szczycili* obecnością nie tylko liczni członkowie rodziny b, Kajzera, lecz 
rótwnież przedstawiciele partii „chrześcijańsko - demokratycznej”, do któ- 
rej — jak wiadomo — należy „kanclerz“ Adenauer i większość członków 
jego rządu. Nustrój był podniosły, a serdeczny, wypito mnóstwo piwa 


Karnawałowy program w zachodnio „ niemieckim teatrze kukiełelc 
toczy się żwawo i x rozmachem... Poszczególne numery tego repertuaru 
fdyrekcja: anglosaska) obserwujemy z niejakim podziwem, lecz bez emocji 
i niepokoju, jak ludzie dla których KULISY podobnych widowisk nie ma, 


szyte tak grubymi nićmi, że na tych „tajema 


B. D. 


Oszczędzać można na wszystkim 


Rzetelny stosunek do pracy — tępi marnotrawstwo 
Mistrzowie oszczędności w PZPB Nr. %4 


Aż przyjemnie popatrzeć na pra- 
tę najlepszych prządek  „Bawełnia- 
nej Czwórki“. Oto tow. Helena Kru 
szewska, która mimo swej dość oka- 
załej tuszy zręcznie i szybko krząta 
się przy swych maszynach. Zarów* 
no ona, jak i jej sąsiadki, tow. 
tow. Ciapińska, Rogozińska i Po- 
pławska, pilnie przestrzegają wyko- 
nania swych zobowiązań oszczędno- 
ściowych. Wyrabiają niedoprzęd AŻ 
do pvstych szpul, mnie urywają dłu” 


gich końców gdy zerwie się nitka, 
a każdy najmniejszy nawet zwitek 
niedoprzędu składają do torebki. 
wiszącej przy fartuchu, Zresztą in- 
teresują się nie tylko swa własną 
pracą. Tow. Kruszewska nie pomija 
żadnej sposobności, aby innym przą 
dkom, a nawet majstrom przypom- 
nieć o konieczności oszczędzania. 
Na przyklad niedawno jednej z 
kobiet zginęła torebka do niedoprzę 


"du. Oczywiście,nie mogąc sobie po- 


radzić, prządka składała zwitki i 
niedoprzęd na podłodze. Tow. Kru- 
szewska nie mogła na to biernie pa 
trzeć. Podchodzi do majstra Mindro 
fa i pyta, dlaczego nie wystara się 
o torebkę dla prządki, obojętnie to- 
lerujac takie marnotrawstwo. Obo- 
wiązkiem majstra jest meldować 
zawsze kierownikowi o „takich wy- 
padkach i jak najszybciej dostar- 
czyć prządce torebkę z magazynu. 
Jednak majster Mindrof  zlekcewa- 
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Wprowadzamy w życie sojusz robotniczo-chłopski 


Robotnicy Bawełnianej Ósemki — odwiedzają chłopów we wsi Konary 


Ubiegłej niedzieli ekipa łącznoś- 
ci miasta ze wsią z PZPB Nr. 8 
odwiedziła wsie Konary i Zawady 
w nowiecie radomszczańskim. 


Dzięki pełnemu zrozumieniu 
swych zadań i odpowiedniemu u- 
świadomieniu przez kierownika po 
litycznego, tow. Kiełbasińskiego, e 
kipa „bawełnianej ósemki* wypeł- 
niła swą misję całkowicie pomyśl- 
nie. 

We wsi Konary z inicjatywy tów. 
Wożnickiej, przewodniczącej L; K, 
założone zostało Koło Gospodyń 
Wiejskich. jak również koło ZMP, 
do którego zapisała się już spora 
gromadka ' młodych chłopców i 
dziewcząt. 

W szczerych i przyjacielskich roz 
mowach miejscowi chłopi zwierzali 
się członkom ekipy ze swych bolą 
czek oraz trudności. 


W naszej wsi, mówił jeden z chło 
pów, jest bogacz Drożdź, który po- 
siada 5 hektarów dobrej ziemi i ma 
konie. Chłopi mało i średniarolni, 
jak Piotr Wolski, Stanisław Mucha 
i wiełu innych, aby zebrać z pola 
zboże wzglednie zżdorać ziemię, mu 
szą za każdą godzinę wypożyczenia 
konia drogo płacić Drożdżowi alba 
odrobić należność pracą własnych 
rak. s 

Chłopi wsi Konary czują na wła 


snej skórze, że walka klasowa zao 
strza się szczególnie na wsi, gdzie 
miejscowi bogacze na każdym kro 
ku usiłują hamować i opóźniać za- 
chodzące zmiany społeczne i gospo 
darcze na wsi polskiej. 

W toku dyskusji bardzo często da 
wały się słyszeć narzekania na kie 
rownictwo i ekspedientów miejsco 


- 


wej spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska", której personel źle traktuje 
uboższych chłopów. Szczególnie 
przy rozdziale mięsa występuje w 
sposób jaskrawy „kumoterstwo”. 
Późną porą ekipa wracała do Ło 
dzi, serdecznie żegnana przez miejs 
cową ludność, która gorąco prosiła 
o częstsze przyjazdy.. (Bań) 


Wieś na nowych drogach 


Nowe spółdzielnie 
Państwowy Ośrode 


Powiat brzeziński posiada już trzy 
spółdzielnie produkcyjne — w Łaznow 
skiej Woli, Kolonii Gałków i Kalino- 
wie. Poza spółdzielnię w Koloni. Gał 
ków, gdzie statut został przyjęty już 
we wrześniu ub, roku i gdzie chłopi 
przystępują obecnie do wspólnych 
prac. wiosennych, pozostałe spółdziel. 
mie oczekvją na zatwierdzenie władz 
centralnych, 

W EŁaznowskiej Woli statut spół. 
dzielczy stopnia pierwszego podpisała 
20 chłopów, wnoszących 115 hektarów 
ziemi użytkowej, W tyrh dniach chęć 
przystapienia do spółdzielni wyra- 
ziło jeszcze pięciu gospodarzy. 

Do spółdzielni produkcyjnej w Kali 


rodukcyjne w powiecie brzezińskim 
Maszynowy powstaje w Bogdance 


nowie przystąpiło 16 chłopów, podpi. 
snjąc statut stopnia pierwszego, Ob. 
szar nowej spółdzielni obejmuje 102 
hektary ziemi ornej i 10 ha łąk. 
Nowopowstałę spółdzielnie korzys 
stać będą z Państwowego Ośrodką Ma 
szynowego, który powstanie w naj- 
hliższych dniach w Bogdance, gmina 
Gałków, W POM.ie będą do dyspozy- 
cji spółdzielni traktory w ilości oko. 
ło 15 sztuk, siewniki, mechaniczne 
pługi itp, W POM-ie pracować będzię 
150 ludzi, Należy nadmienić, że Pań. 
stwowy Ośrodek Maszynowy w Bog. 
dance będzie pierwszym tego typu O= 
środkiem w naszym województwie, 
Jel, 


Wasi koresmorndemch fabryczni piszą 


Rozszerzajmy zasi : 
AR RS ZP. Ś.. ipad ad produkcyjnych 


Stale przeprowadzane na oddzia- 
le składalni PZPB Nr 2 pogadanki 
produkcyjne z krajaczami, w któ- 
rych udziela się im wszelkich moż- 
liwych wyjaśnień, dotyczących ich 
pracy, znacznie podniosły poziom 
fachowy pracowników oddziału. Do 
skonałe rezultaty osiągają zwła- 
szcza tow. tow. Adamiak, Płaczkaw 
s«i, ob. ob. Łuczak, Szymczak itd. 

Nie gorzej spisują się wiązarki, 
ob. ob. Rozwantowicz, Ślusąrczyk, 
Jagiełło, Ogińska i inne, Kolorzyści 
z majstrem ob. Nawrotkkiem, gdy z 
największą uwagą przygotowują to- 
war na eksport — mówią — „Prze- 
cież to nasze dewizy — musimy się 
starać”, 

Niestety, poszczególne sztuki Wy- 
kazują jeszcze zbyt wiele błędów 
tkackich. Przeglądaczki nie zawsze 
doceniają wielką odpowiedzialność 
swej pracy i błędy te przepuszcza- 
ja.. Nieraz w ostatniej chwili trze- 


ba wycofać całą partię, jako zdy= 
skwalifikowaną. Stemplarze ze swej 
strony nie zawsze dbają o czyste wy 
konanie powierzonej im pracy. Sztu 
ki są stemplowane niechlujnie, nie- 
raz bez zwracania uwagi na metraż 
oraz ilość kawałków w sztuce, Koń- 
czy się to tym, że komisja ekspor- 
towa zwraca takie sztuki do wymia 
ny, co opóźnia z kolei termin wy= 


syłki, 

Otóż, wydaje się, że odprawy pro 
dukcyjne należało by rozszerzyć i 
objąć nimi nie tylko krajaczy, ale 
również przeglądaczki i stemplarzy. 
W każdym razie sytuacją w skła- 
dalni powinna bliżej zainteresować 
się organizacja partyjna. 

Tadeusz Saar 
PZPB Nr 2, 


Ponad 5 miliony nagród 
dla przodujących zespołów produkcyjnych 


W Państwowych Zakładach Prze- 
mysłu Bawełnianego im. J. Stalina 
nagrodzono premiami  pieniężńymi 
łacznej wysokości 3 miliony 423 tys, 
złotych, ponad 1000 pracowników, 
którzy zajęli przodujące miejsca we 
współzawódnictwie pracy w TV 
kwartale ub. roku. 

Wśród nagrodzonych znalazły sie 


takie zespoły, fak: zespół prządek 
Heleny Gorącej, który otrzymał 


66.000 zł, zespół tkacki Reginy 
Grzelak, który uzyskał premię w 
wysokości 54,800 zł, oraz wiele 
innych. 

| MK. ” 


korespondent fabryczny „Głosu” 
z PZPB im. J. Stalina. 
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żył tę uwagę. Tow, Kruszewska 7% 

wiadomiła więc sama kierownika 

który natychmiast dostarczył prząd 

ce torębkę na odpadki. i 
+ = = 

Tow. Czupryniak, smarowącz, o=% 
szczędza na zużyciu oliwy w ten spo 
sób, że pilnie przestrzega, aby prząd 
ki z innych oddziałów nie brały oli 
wy z jego puszki, jak nie raz bywa- 
ło do niedawna. Po wtóre nie poe 
zwała przelewać oliwy do flaszek, 
bo to powoduje marnotrawstwo cen 
nego tłuszczu, lecz napełnia nia od 
razu oliwiarki. Zdarzało się bowiem 
dotychczas, że prządka przez nie 
uwagę przewróciła butelkę i szłą 
zaraz napełnić ją po raz drugi. 

Prócz tego, zastanawiając się nad 
sposobem najmniejszego zużycia ol 
wy tow. Czupryniak doszedł do wnio 
sku, że należy smarować maszyny 
mie dwa, lecz trzy razy dziennie. 
Smarujac maszyny częściej, nie mu 
si włewać od razu większych ilości 
cliwy, z której część zawsze spływa 
ła na podłogę. 

— Odkąd podjąłem zobowiązanie, 
notuję sobie dokładnie zużycie oli 
wy. Po upływie miesiąca lub kwar" 
tału będę mógł dokładnie porównać 
uzyskane wyniki z okresem ubie 
giym, — Jestem jednak pewny, że 
zaoszczędzę oliwy więcej, niż zobo 
wiązałem się zapowiada tow. 
Czupryniak. ` 

Ld 


W krochmalni założono właśnie 
nową osnowę. Robotnicy zbierają 0w 
strożnie końce z miu szerokich 
wałków i składają je razem. 

— Dawniej zostawialiśmy o wiele 
dłuższe końce — opowiada nam maj 
ster krochmalni, tow. Palka — lecz 
teraz podjęliśmy zobowiązanie, ża 
skrócimy je o 1 metr, Jeden metr go 
towych nici waży 10 dkg. Możemy 
zaoszczędzić 3 mtr. dziennie, gdyż 
krochmalimy w ciągu dnia 3 osno- 
wy, Poza tym, oszczędzamy na 
zużyciu  krochmalu.  Porzuciliśmy 
więc dawny zwyczaj wylewania gor 
towego krochmalu do kanału, Obec” 
nie jeden drugiemu tłumaczy, że na 
nawet, gdy krochmal stoi przez nos 
i „zsiadzie się“ nieco, to trzeba go 
rozcieńczyć: i nadal używać do prò- 
dukcji. Zdajemy sobie sprawę, że 
krochmal, to nie tylko woda į mąka 
kartoflana, ale także inne cenne do- 
mieszki. 


« * 


» 

Dotychczas w skręcalni smarowa” 
no obrączki na maszynach skręcar- 
kowych w ten sposób, że olej rycy- 
nowy nakładano palcem. Oczywiście, 
olej spływał z palca na podłogę. 
Obecnie majster tow. Przybysz za” 
stosował używane kiedyś i zarzuco= 
ne później pędzelki, Pozwoliło to 
miajstrowi Iszczakowi i innym pod- 
jąć zobowiązanie w dziedzinie oszczę 
dzania oleju rycynowego. 


* à 5 
Rozmowy, jakie przeprowadziliś” 
my z robotnikami „Bawelnianej 


Czwórki“, spostrzeżenia, jakie stam 
tąd wynieśliśmy, dowodzą niezbicie, 
że oszczędzać można na wszystkim. 
Potrzebne jest do tego tylko umie» 
jetne i świadome podejście robotni- 
ka. Rzetelny, sumienny stosunek do 
pracy nie może ścierpieć marmo“ 
trawstwa. MS. 


, 


Młodzież walczy o wykonanie Planu 6-letniego 


ZMP w obliczu wielkich zadań 


= Ubojowienie i wzmocnienie organizacyjnej spoistości 
Warada Fódzkiego aktywu 


W Łodzi odbyła się narada aktywu ZMP przy 


udziale se- 


kretarza Zarządu Głównego ZM? kol. Marii Rutkiewicz oraz kie 


rownika Wydziału Robotniczego 


Z. G. ZMP, kol Wiesława 


Ociepki. Na naradzie przewodniczący Zarządu Łódzkiego ZMP 


kol, Koperski wygłosił referat 


wej I wzmocnieniu organizacyjnym ZMP* oraz 


„O podniesieniu gotowości bojo- 
wieeprzewodni- 


czący Z. Ł, ZMP kol. Wołczyk „O pracy ZMP w szkołach”. 
W dyskusji nad referatami zabierało głos 29 koleżanek į ko- 


łegów. 


W a czoło zagadnień, omówionych 
przez aktyw łódzkie; organi- 
zacji ZMP, wysunęły się przede 
wszystkim zagadnienia produkcji. 
Poruszano je wyczerpująco zarów= 
no w referacie, jak i w toku dy- 
skusji Stwierdzono, że mimo. nie- 
wątpliwych osiągnięć produkcyj- 
nych jak n, p. udział młodzieży w 
Stalinowskich Dniach Pracy, wystę- 
pują jeszcze w pracy młodzieży licz 
ne niedociągnięcia. Są jeszcze za- 
rządy fabryczne, które zbyt mało 
uwagi zwracają na żagadnienie wy 
konywania planów, nie otaczają do- 
stateczną opieką młodzieżowych 
brygad produkcyjnych, zbyt mało 
interesują się bolączkami młodzie- 
ży. zatrudnionej przy warsztatach. 
Również mamy zbyt mało w łódz- 
kich fabrykach młodych racjonaliza 
torów i nowatorów pracy. Wynika 
to z tej przyczyny, że aktyw organi- 
zacji udzielał jak dotąd, zbyt mało 
pomocy młodym  racjonalizatorom 
w ich poczynaniach, 


A przecież młodzież stanowi po- 
ważny odsetek pracujących. Od 


„Trybuna Młodych* cierpiała 
dotychczas z powodu zbyt małej 
ilości korespondentów. W obec- 
nym okresie tbojowienia i podnie 
sienia stanu organizacyjnego 
ZMP, trzeba też żeby iłość ich 
ulegla odpowiedniemu zwiększe- 
niu. Przyczyni się to z pewno- 
ścią do usprawnienia działalno” 
ści wielu kół ZMP (wymiana do 
świadczeń wielce pomaga w pra 
cy) oraz do podniesienia osiag- 
nięć pródukcyjnych młodzieży 
(przez popularyzowanie młodzie- 
żowych przedowników pracy, bry 
gad, zespołów i tp.). 

Zasadniczym zadaniem kores- 
pondenta, będącego aktywistą or 
ganizacji ZMP na swym terenie, 
jest nadsyłanie do „Trybuny“ 
wiadomości z terenu opracowa- 
nych w formie reportaży, wyria 
dów, artykułów i krótkich nota- 
tek informacyjnych.  Korespon- 
dent powinien być także pośre- 
dnikiem pomiędzy czytelnikami 1 
redakcją, powinien pisać i mō- 
wić o tym, czego oczekuje mło- 
dzież od swego pisma, a jedno- 
cześnie o jego brakach i niedo- 


ciągnięciach. 

Korespondent powinien pisać 
nie tylko o wszystkich dobrych 
stronach pracy swego koła, czy 


młodzieży w jego terenie, ale po 
winien umieć dostrzegać  wszel- 
kie braki, przejawy złej pracy I 
przy pomocy korespondencji wal- 
czyć o ich zlikwidowanie oraz 
przestrzegać innych przed podob 
nymi błędami. 

Działałność korespondenta w 
dużym stopnia zależy od pomocy 
jaką mu okazuje zarząd fabrycz 
ny, szkolny, czy gminny. Praca 
korespondenta to także pewien 
dział pracy organizacji ZMP i ja 
ko taką powinny ją traktować 
wszelkie zarządy terenowe, 

Jakie z tych kilku uwag wyr- 
pływają wnioski organizacyjne? 

Trzeba, żeby w ciągu najbliż- 
szego okresu wszystkie, a zwła* 
szcza wszystkie sprawnie pracu- 
jące zarządy fabryczne, wiejskie 
i szkolne powierzyły jednemu ze 
swych aktywistów funkcję kores- 
pondenta „Trybuny Młodych" 
(można przeprowadzić to podczas 
zebrania wyborczego). Koledzy ta 
cy otrzymają w zarządach dziel- 
nic, do których należą, specjalna 
ankietę korespondenta „Trybuny 
Młodych*, którą po wypełnieniu 
za pośrednictwem Z. Dz, prześlą 
do redakcji „Trybuny“. 

Po wypełnienitt ankiety kores- 
pondent rozpoczyna swą pracę. 

Dalsze wskazówki organizacyj 
ne otrzymają korespondenci na 
specjalnej odprawie, której ter- 


SIDSIOIDSICIDSICIOIH 
min podany zostanie do wiadoa- 
mości w jednym z najbliższych 


Piszemy 
numerów „Trybuny 


do ss H regius mgg" 
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niej więc, od jej wysiłku, oddania, 
od jej kwalifikacji. zawodowych, w 
znacznym stopniu zależy wydajność 
i jakość produkcji. Trzeba, żeby am 
bicją każdego młodego robotnika 
było przodować w pracy, by w ten 
sposób przyczynić się do przedter- 
minowego wykonania Planu 6-let- 
niego. Młodzięż łódzka winna sku- 
pić się pod hasłem: „Młodzież na 
pierwszą linię walki o plan!“ 
Q) anzacia nasza szczyci się, i 
ma do tego prawo swymi prza 
downikami pracy. Trzeba jednak, 


W tych dniach zakończyło się 
pierwsze półrocze roku‘ szkolnego 
1949730.. Po raz drugi w b. r, orza- 
| nizacje szkolne ZMP przystępują do 
rozpatrzenia dotychczasowych O- 
siągnięć, braków i błędów na odcin- 
| ku walki o wyniki nauczania, Nasz 
|aktyw szkolny rozumie coraz lepiej 
lże dobre wyniki nauczania, to 
wkład młodzieży szkolnej do reali- 
zacji Planu 6-letniego. 

Sytuacja na tym odcinku po 
[Eara okresie wyglądała źle. 
Bardzo wysoki odsetek młodzieży 
łódzkich szkół uzyskał oceny nie- 
dostateczne. Taki stan rzeczy skio- 
ni nasze orgańizacje szkolne do 
wzmożenia walki o wyniki naucza- 
nią. Na zóbraniach  ZA£żaddół Szkol 
[nych i Zespołów Młodzieżowych 0- 
mawiano poziom naukowy szkoły, 
radzóno nad sposobami poprawy 
wyników nau We wszystkich kla 
sach odbyły się natady uczniów z 
wychowawcami, które wykazały, że 
|glównym źródłem „dwój” jest lekce 
ważenie nanki, opnszczanie lekcji, 
spóźnianie się, niepotrzebne zwal- 
nianie, nieodrabianie lekcji W wy- 
niku tych narad powstały w Szko- 
łach liczne kałkąa samopomocy w 
nauce. 

Zachodzi pytanie, czy praca na- 
sza w minionym okresie była w tej 
dziedzinie wystarczająca, czy dała 
rezultaty, które mogłyby Organiza- 
cję zadowolić, Odpowiedź po pierw- 


š 


tet 
RL 


szym półroczu brzmi krótko — nie! 
Choć w wielu szkołach nastąpiła 


znaczna poprawa, to jednak nie w 


takim stopniu. jakiego wymagał 
nasz ZMP-owski obowiązek. 

Trz kreślić, że w tych szko 
łach, organizacja nasza 
podeszła do walki o lepsze wyniki 
|nanczania, z należytą powagą, z 


sercem, po ZMP-owsku, tam widać 
rezultaty jej pracy. W Liceum Pe- 
| dagogicznym TPD po pierwszej kla 
syfikacji 50 proc. uczniów ało 
„dwójki. Młodzież tej szkoły po- 
deszła krytycznie i samokrytycz 
do swej pracy. Wszyscy zobowiąz 
li się uczyć zbiorowo w kółkach Sa- 
mopomocowych. Zobowiązania były 
wykonywane, a wynik ' tego — to 
zmniejszenie liczby  niedostatecz= 
nych poniżej 30 proc. 

ba tu wspomnieć © jeszcze 
jednym fakcie. nie będącym bez zna 
czenia w naszej walce a wyniki na- 
uczania: w Zarządzie ZMP w tej 
szkole nie ma kolegów z „dwójka- 
mi“; są tam sami dobrzy ucznio- 
ie, a przewodniczący, Kol Bajor, 
t przodownikiem nauki. 

Wręcz przeciwnie przedstawia się 
sytuacja w Państwowym Gimna- 
zium Przemysłowym przy ul. Wól- 
|czańskiej 23. W KL I Lic. nie ma 
ucznia. który posiadałby mniej, niż 
awie „dwójki”. 

Ten niepokojący objaw nie będzie 
dla nas niezrozumiały, jeżeli zwa- 
żymy, że przewodniczący tamtej- 
szego koła ZMP, kol. Borowczyk, 


mi 
mi 


a 


wie; 


A przecież na niego patrzą i z niego 
biorą przykład, zarówno ZMP-ow- 
cy, jak i młodzież niezorganizowa- 
na, 

Podobnych przykładów można by 
przytoczyć więcej. Nasze organiza 
3 kolne i dzielnicowe winny usto 
suńkować się do tego rodzaju człon 
ków ZMP jąc wobec nich 
najostrzejsze Ko rjivencje organi- 
zacyjne. ZMP-owey bowiem muszą 
przoedować w nauce, 

Odby ce się w tej chwil ześ 
|brania kół i narady Klasowe winny 
| być przepojone atmosferą powagi i 
troski o wyniki nauczania. Zarządy 


posiada aż 8 ocen niedostatecznych. | 


żeby młodzież w większym niż do- 
tychczas stopniu zapoznawała Się 
z nazwiskami 1 czynami naszych 
młodzieżowych bohaterów pracy, 
żeby uczyła się od nich poświęce- 
nia, samozaparcia, zdecydowanej wo 
li przodowania, wynikającej ze świa 
domości cełów, którym służy praca 
w Polsce Ludowej. Trzeba, żeby 
młodzież, biorąca udział w realizża- 
cji Planu fG-letniego. była świado- 
ma swe; wielkiej roli. Jedynie wte- 
dy osiągniemy takie rezultaty, ja- 
kimi słusznie chlubi się bohaterska. 
wspaniała młodzież Komsomołu, któ 
rej przykład niechaj będzie 
cem do pracy dla młodzieży 
skiej. 


Każdy ZMP-owiec, pracujący w 
fabryce, powinien swą bojową po- 
stawą w walce o zadania produkcyj 
ne, w walce o wzmożenie dyscysi- 
ny pracy, w bezwzględnym tępieniu 
wszełsich przejawów  marnotraw- 
laia, niechlujstywa, stać się dlą ca- 


pol- 
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Przykładajmy się lepiej do nauki! 


Niezadawalające wyniki I-go półrocza 


Szkolne ZMP i Zespoły Młodziężo- 
we muszą dbać o to, żeby ich u= 
chwały były szczegółowo opracówa- 
ne, możliwe do wykonania, 
stwarzały skuteczne formy walki © 
wyniki nauczania, muszą ciągle kon 
trolować i pomagać w ich wypeł- 
nianiu. 

Nie ulega wątpliwości, że dla or- 
ganizacji szkolnej najważniejszym 
zadaniem jest walka o wyniki nau- 
czania, Będziemy skupiać wszystkie 
swe siły do tej walki i walkę tę 
wygramy! 


Włodzimierz Natorf, 


Pięknie przystrojona sala obrad 
dzielnicy Śródmieście - Prawa zgro 
madziła około 200 delegatów i goś 
ci na I Kenferencję Uczelnianą. Za 
daniem Konferencji ma być prze- 
głąd i rozpatrzenie dotychczasowej 
działalności organizacji ZAMP-o- 
wej, wybór nowego Zarządu oraz 
wyciągnięcie odpowiednich  wnios- 
|ków na przyszłość. 

Konferencja ma charakter uro- 
czysty i poważny. Powitali ją w ser 
|decznych slowach: dyr. Studium 
|tow. mgr. Halicz, przedstawiciele 
| PZPR, ZSL, Łódzkiego Zarządu 
[ZMP oraz przewodniczacy ZMP 
| przy PZPB Nr. 2. 

W następnym punkcie porządku 
dziennego kol. Majchrzak wygłosił 
referat polityczno - sprawozdawczy, 

Trzeba, aby młodzież ze Studium 
Przygotowawczego dążyła do roz- 
jszerzenia swej wiedzy poza Uczel- 
[nia w łódzkich zakładach pracy i w 
iej kołach ZMP. Musimy 
, aby jak najszerzej rozpo 

i popularyzować Studia 
dla młodzieży 
Pamiętamy: 


wszechnić 
Przygotowawcze 
robotniczo - chłopskiej. 


I 


|diach Przygotowąwczych 


ak w pierwszych latach pò wyzwo 
eniu uchwałę o stworzeniu w Stu 
możłiwoś 
nauki na wyższych uczelniach 
dla młodzieży robotniczej i wiej- 
|skiej przyjęli wszyscy owi rzekomi 
|.obrońcy'' poziomu naukowego, w 
osobach wstecznej części profesury. 
„Obróńey* ci  biadolili, mówiac: 
„Jakto, chłop i robotnik na uniwer 
sytecie? Cóż to będzie za poziom? 
„Obawy“ ich były płonne! Dziś na 
wyższych uczelniach absolwenci 
(Studiów Przygotowawczych przodu 
jja w nauce i w pracy społecznej — 
|mówił kol. Majchrzak. 
Następny referat wygłosił 
Raszpla na temat zadań 
i jego roli wychowawczej. 


ci 


kol. 


ła braków na światło dzien- 
|ne. 

Komisja współzawodnictwa nie 
pracowała należycie stwierdza 
kol. Poppe —  Ograniczyłismy się 
do mechanicznego obliczania pun= 
któw, natomiast nie potrafiliśmy 
skontrolować pracy Zespołów Samo 
pomocy Naukowej, nie wniknelis- 


Komunikat biblioteki 
Kierownictwo Biblioteki Zarzą- 
du Łódzkiego ZMP podaje do wia- 
|domości, że ksiażki wypożyczać 
| można w piątki w godz. 8 — 13, 
14 — 17.80, w soboty od 8 — 13 
od 14 — 16 0raż w niedzielę o 
Ii — 14. 


sporo 


) 
d 


bodź- | 


żeby | 


ZAMP-n | 


Popołudniowa dyskusja wyciągnę | 


łej młodzieży swego terenu wzorem 
i przykładem nowego, socjalistycz- 
nego stosunku do pracy, powinien 
swym przykładem porywać calą 
młodzież do walki g Plan. 


W urzeczywistnianiu żadań, sto- 
jacych przed calym narodem, wzma 
gać się będzie bojowość naszej Or- 
ganizacji, rosnać będzie jej autory- 
tet i siła. 

Wielkie znaczenie w tym zakresie 
posiada polepszenie stylu pracy 
ZMP-=ow Styl fen nacęchowa- 
ny być musi rozmachem i bojowa- 
ścią. Trzeba skończyć z przysłowio- 
wym .,„słomianym ogniem”, a praco 
wać planowo i eo najważniejsze. 
kontrolować wykonywanie planów. 


ctal 


SR 


j 


Aby Organizacja. mogła wykonać 
stojąće przed nią wielkie zadania, 
musi Stale i systematycznie wzmac- 
nidć — swój aktyw. Dlatego też 
wiele uwagi w pracy Organizacji 
poświętić trzeba szkoleniu ideolo- 
gicznemu i politycznemu, trzeba za- 
interesować młodzież 


szcze niż dotychczas uwage zwrócić 
| na czytelnictwo prasy, 


zeroko omawiano również za- 
le, jej udział w walce o wyniki na- 
uczania. jako jednego z odcinków 
|przygotowywania kadr inieligencji 
| zawodowej. 

| Wielka rolę przy podniesieniu go- 
|towosści bojowej i wzmocnieniu or- 
ganizacyjnym ZMP odegraja wybo- 
ry do władz Organizacji na wszyst- 
kich szczeblach, Akcja sprawozdaw 
czo - wyborcza rozpocznie sie już 15 
lutego b. r. Napiszemy © niej ob- 
szerniej w następnym numerze 
„Trybuny Młodych*. 


A, N. 


Nasi korespondenci piszą: 


| Konterencja Uczelniana ZAMP 


przy Studium Przygotowawczym 


my w przyczynę złych ocen. 

Zreorganizujermy skład komisji i 
opracujemy nowy plan pracy w naj 
bliższym czasie zapewnia mów 
ca. 

Tak samo Uniwersytety Niedzieł 
ne w gminie Kruszów. prowadzone 
przez ZAMP-owców Studium, 
stoją na wysokości zadania 
stwierdza kol. Raszpla. Brak opieki 
ze strony Zarzadu Uczelnianego 
nad wykładami w Kruszowie. 

Lecz nie tylko niedociągnięcia zo 
stały poruszone. Dowiadujemy się 
również o dodatnich poczynaniach 
i pomyślnych wynikach. Samo stwo 
rzenie ZSŃ, jako nowej formy nau 
ki, nawiazanie łączności z kołami 
ZMP przy PZPB Nr. 2 oraz przepro 
wadzona ostatnio rekrutacja na 
Studium nowych kandydatów — to 
| poważne osiagniecia, 

Po wyborach uchwalono szereg 
wniosków, które będa dalszymi wy 
tycznymi dla pracy nowego zarządu 
ZAMP. Miedzy innymi postanowio 
re stworzyć koło korespondentów 
prasy rałodzieżowej i „Głosu Robo 
tniczego”, 

Ronferencja przyniosła wiele cen 
nego materiału, tym samym więc 
spełniła swe zadanie. 

St. Bełdowski 


nie 


Nr 41 


Odpowiedź młodzieży 


na apel górnika Markiewki 


Wśród robotników „bawełnianej 
dwójki”, którzy pierwsi odpowie 
dzieli na apel górnika Markiewki, 
| podejmując 'długofalowe zobowią- 
zania- produkcyjne, znajduje się 
|wielu młodzieżowców, członków 
[kacze 


że młodzi robotnicy, 


życiem poli- | 
tycznym w kraju, trzeba większą je | 


Oczywiście, pierwszy zgłosił się 
ze swym zespołem  koł. Ireneusz 
Marczykowski, o którym nieraż 
| już pisaliśmy na łamach „Trybu- 
lny Młodych". To nie tylko najlep 


n : i 1 a Jey wież 4 
dania organizacji ZMP w szko | 57) spośród młodzieżowych tkaczy 


| „Bawełnianej 


Dwójki”, lecz i 
|wśród starszych, posiadających 
|wieloletnie doświadczenie i prak- 
tyke.. Zespół kol. Marczykowskie 
qo zdobył nagrodę w konkursie 


22-letnia prządka, ZMP-ówka 
kol. Janina Kacalska, pracuje już 
od kilku łat w przędzalni śred- 
nióprzędnej PZPB Nr2, Gdy tyl 
ko dowiedziała się, że „Dwójka“ 
przygotowuje odpowiedź na apel 
Markiewki, zgłosiła się jako jed 
na z pierwszych, Zna przecież swo 
je możliwości, wie, 


ZMP. Fak ten świadćzy najlepiej| wykonania planów 
i | nych. 


| 


prządki, w pełni doceniają wiele 
kie znaczenie Czynu zapoczątko: | 
wanego przez tow. Markiewkę, 0- 
raz ogromne korzyści, jakie uzy 
ska państwo I cała klasa róbotni 
cza w wyniku przedterminowego 
produktyf- 


A F 


| 
i 


| 


na najlepsze zespoły tkackie w 
przemyśle bawełnianym, 

A i teraz. nie ustępuje pierw- 
szeństwa nikomu. Pierwszy też 
zgłosił swój udział w długofalo- 
wych zobowiązaniach produkcyj- 
nych, Kol. Marczykowski wraz ze 
swym zespołem do dnia 1 lipca 
wykonywać będzie bazę produk- 
cyjną w 112 procentach, dając o 
2:739 metrów tkaniny więcej niż 
przewiduje baza, 


przekraczą swą bazę. A przecież 
może pracować jeszcze wydat- 
niej, I z pewnością dokaże tego. 

Jej zobowiązanie brzmi: „Do 
dnia 1 lipca na wątku Nr 34 wyko 
nam swą bazę produkcyjną w 113 
procentach, dając do tego dnia 
1.080 kg przędzy więcej niż prze- 


że zawsze! widuje baza”. 


ZMP-owcy z Państwowych Gospodarstw Rolnych 


winni przodować wśród młodzieży wiejskiej 


W Państwowych Gospodarstwach 
(Rolnych pracuje sporo młodzieży. 
Wśród niej znaczna część, to nasz 
przodujący ZMP-owski aktyw 
ganizacyjny. 


or- 


Między naszymi koleżankami i ko 
|legami w PGR wielu jest przodow 
pracy, traktorzystów, Którzy 
Iniają w codziennej pracy 
swój ZMP-owski obowiązek, By je 
dnak jeszcze mocniej 
przodującą rolę ZMP-owców wiej- 
skich w produkcji, należy się szka- 
lié. Szkolić po to, by pracować wy 
|dajniej, by uczyć innych wydajniej 
[szej pracy. 


| W tym celu organizacja woje- 
wódzka ZMP w porozumieniu z 
Wojewódzką Dyrekcją PGR urzą- 
dza 6-dniowe kursy współzawodnie 
(wa dia PGR-=owskiej młodzieży. 
Dotychczas odbył się już taki kurs 
w Suchodębiu, gdzie szkoliła 


i łowickiego. W pow. łęczyckim 


podkreślić | 


się | 
młodzież z powiatów kutnowskiego | kurs. 


brzezińskim powiecie we wsi 
pień. Obecnie trwa kurs w Choci- 
wiu (pow, Rawa Mazowiecka), kur 
sów takich ogółem odbyć się ma 8. 

Program kursu jest ściśle zwią- 
zany z zagadnieniami, którymi ży 
je młodzież pracująca w PGR. A 
więc obok zagadnień związanych z 
praca zawodówą młodzieży na roli, 
przerabia się równieź tematy, zwią 
zane z życiem ©rganizacyjnym i 
ideologią ZMP. 

Młodzież PGR-owska kursy współ 
zawodnictwa powitała z dużym za 
dowoleniem. Rozutnie ona doskona 
le, że dobrze ukończony kurs zape- 
wnia nie tylko osobistą korzyść, — 
ale również i korzyść dla kraju. 

O tej postawie młodzieży świad- 
jczy chociażby uroczystość, związa- 
na z zakończeniem kursu w Po- 
pieniu, gdzie młodzi aktywiści wiej 


jscy szczerze i otwarcie wyrazili 
swą wielką radość z tego co dał im 


A oto co mówi kol. Kaźmierczyk 


lkurs odbył się w Szczegocinie a w |Stanisław z PGR Turzynów. Dow. 


Pò- | Kutno: Państwowe 


| 


zacja, której tak wiele 
my. 


Gospodarstwa 
Rolne to nie dawne szlacheckie, 
prywatne majątki, lecz, państwowa, 
a zatem nasza własność. Nie pracu 
jemy już pod batem ekonoma. Pra 
ujemy lepiej i wydajniej bo praca 
nasza wypływa z poczucia wspólnej 
odbowiedzialności za PGR. — bo 
praca zapewnia nam bogactwo, do 
brobyt i radość. 


Kurs dał nam bardzo wiele — 
mówi kol. Władysław Grzybowski 
z PGR. Długie, pow. łowicki — 
Wiadomości, które pomogą nam w 
pracy, przekażemy też innym bo 
chcemy żeby wszyscy pracowali le- 
piej i wydatniej. 


A kol. Kostecki Stanisław z PGR. 
Łęki Kościelne, pow. kutnowski 
stwierdził: przed wojną za obszar- 
ników nie przyjechalibyśmy nigdy 
na taki kurs. Nikt nie uczyłby nas 
tak, jak robi to dziś nasze ludowe 
państwo, jak czyni to nasza organi 
zawdzięcza 

Oracz 


e, 


" 


Nrt 


10 lutego 


KŻ 


UWAGA! UCZESTNICY GRUP 
SAMOBBSZTAŁCBENIOWYCH DZIEL. 
NICY GóRNA LEWA, 


W dniu 10 bm. to jest w piątek o 
godzinie 18, w lokalu dzielnicy przy 
uliey Wigury 4—6 odbędzie się se 
minarium I i II grupy samokształce- 
niowej z tematu IV, Obecność obo 
wiązkowa. 

UWAGA! CZŁONKOWIE KOMI. 
BJI ŁĄCZNOŚCI MIASTA ZE WSIĄ 
PRZY DZIELNICY GÓRNA LEWA, 

10 bieżącego miesiąca to jest w pią 
tęk o godz. 16, w lokalu Dzielnicy 
przy ul, Wigury 4—6 odbędzie się od 
prawa członków komisji łączmości. 
Stawieńnictwo obowięzkowe. 

UWAGA! SEKRETARZE PODST. 
i ODDZ, ORGANIZACJI: PARTYJ, 

NYCH DZIELNICY „BAŁUTY'* 

Dziś, dnia 10 lutego br. o godz. 17, 
odbędzie-się odprawa w lokalu włas- 
nym — Zgierska 71. Obeeność obowią 
zkowa.. % 

DZIELNICA PZPR w RUDZIE 
PAB, zawiadumia wszystkich wykła. 
doweów I stopnia, że w dniu 11 lute 
go 1950 r; 0 godz. 15, odbędzie się: 
seminśdrium w lokalu dzielnicy przy 
ul. Sopockiej 3]5, na temat „Droga 
rozsrojn wsi polskiej do socjalizmu, 

Obecność wszystkich obowiązkowa. 

KOMITET DZIELNICY PZPR RU. 
DA Pab, zawiadńmia, *że 10 lute- 
go 1950 r, o godz. 17, odbędzie się 
odprawa sekretarzy POP i OOP w lo 
kalu. Dzislnicy przy ul. Sopockiej 5/5, 

Obecność wszystkich obowiązkowa. 


UWAGA, DZIELNICA GóRNA— 
PRAWA! 


Dziś o godz, 17 w lokalu Dzielnicy 
przy ul. Czerwonej 3, odbędzie się 
odprawa sekretarzy podstawowych i 
oddziałowych organizacji. Obecność 
obowiązkowa, 


Powszechna Służba Zdrówić zdaje egzamin 


Sprawniejsza pomec lekarska 


TRAWA TUAONO Ayn 


Siarostwo 


— EM ———— 


Łódź-Północ pierwsze 


dla ludzi pracy 


w Polsce 


objęte nową formą lecznictwa społecznego 


Duża i widna poczekalnia  Isni 
czystością. Kilkanaście osób, wycze- 
kujących na poradę lekarską, czyta 
dzienniki i pisma. Gabinety lekar- 
skie sę wzorowo urządzone. W po 
koju obok mięści się ambulatorium 
dentystyczne, rozporządzające czte- 
rema fotelami, 

— Jesteśmy w IV Rejonowym O- 
środku Leczniczym przy ul. Ogrodo 
wej 26, Dziennie przewija się tutaj 
ponad 60 pacjentów. W Ośrodku 
przyjmuje dwóch lekarzy w godzi- 
nach od 8 do 12 i od 16 do 20. Ci 
sami lekarze odwiedzają  obłożnie 
chorych w ich domach, 

IV Ośrodek został uruchomiony 
na początku bm. — już w ramach 
nowej struktury lecznictwa społecz” 
nego. 

e * 

Łódzkie Starostwo Północne jest 
pierwszym w Polsce, na terenie któ 
rego Min. Zdrowia wprowadza w ży 
cie projekt scalenia działających do 
tychezas niezależnie od siebie Ośrod 
ków Lecznictwa Ubezpieczalni Spo- 
łecznej oraz Ośrodków Wydziału 
Zdrowia dla całej ludności pracują- 
cej. Stworzone zostaną Rejonowe 0- 
środki Leczńictwa oraz podstawowe 
Ośrodki Zdrowia, w których znajdo” 


XXI Koncert Symfoniczny 


w Filharmonii 


W ramach piątkowego  koneertu 
symfonicznego Państwowej Filharino. 
nii (10 bm., godz, 19.30) znakomity 
wiolonezelista czechosłowacki Bohumil 
Heran wykona koncert wiolonezelowy 
Dworzaka, Dyryguje Włodzimierz Or- 
micki. W programie ponadto Karłowi. 
cza: „Rapsodia Litewska" i „Epizod 
na maskarzdzie', , 

Bilety w cenie od zł 50 do 400 — 


sprzedaję kasa Filharmonii w godz. 


10—18, 
17-—19.30, 


w piątek ponadto w gódz. 


$ladem naszych arty 


wać się będą ambulatoria specjali- 
styczne. W Ośrodkach tych będą się 
leczyć ubezpieczeni i podopieczni Wy 
działu Opieki Społecznej Zarządi 
Miejskiego, renciści i emeryci, Do- 
tychczasowy system  dwutorowości 
polegał na tym, że dla ubezpieczo- 
nych dostępne były wyłącznie przy- 
chodnie Ubezpieczalni, a w mie 
skich ośrodkach mieli prawo leczyć 
się podopieczni Wydziału Opieki Spo 
łecznej. Scalenie tych Ośrodków przy 
równoczesnym rozszerzeniu sieci po 
zwoli szybciej i sprawniej udzielać 
pomocy lekarskiej ludziom pracy, 
którymi pomoc lekarska jest potrzeb 


na. 


* * * 


Starostwo Łódź.Północ liczy 147 
tysięcy mieszkańców — w 30 pro- 
centach ludzi pracy. W celu należy 
tego zapewnienia opieki lekarskiej 
klasie robotniczej tej dzielnicy po” 
stanowiono w styczniu br. urucho- 
mić 13 Rejonów Lecznictwa Społecz- 
nego i 4 Podstawowe Ośrodki Zdro- 
wia. Każdy Rejon obsługiwany jest 
przez dwóch lekarzy oraz wykwali* 
fikowane pielęgniarki. 

Rejonowy Ośrodek Leczniczy przy 
ul. Ogrodowej stanowi wzór tego ro 
dzaju placówki leczniczej. Gorzej 
natomiast jest w innych Qśrodkach 
Rejonowych tej dzielnicy naszego 
miasta. Chociaż minął już miesiace 
od czasu wprowadzenia reorganizacji 
Ubezpieczalnia Społeczną dotychczaa 
na ogólna ilość 18 planowanych O- 
środków Rejonowych przekształciła 
na Rejony Lecznictwa Społecznego 
tylko 7 punktów lekarskich, spośród 


których zaledwie 4 posiadają pełną 
obsadę lekarską, 
Doświądczenia miesięcznej pracy 


dobrze zorganizowanych 3 Rejono- 
wych Ośrodków wykazały, że stwo” 
rzenie Powszechnej Służby Zdrowia 
będzię dużym  udogodnieniem dla 
świata pracy, zapewni szybką i 
sprawną pomoc lekarską. Jednak 
władze Ubezpieczalni Społecznej, jak 


kułów 


Dbajmy o porządek i estetykę dworców kolejowych 


Ostatnio często zamieszczaliśmy 
wzmiapki oraz listy naszych Czy- 
telników, omawiające. nieporządki 
na dworcach łódzkich Te Uzasadnio 
ne na.ogół narzekania i skargi je- 
szeze:tego"tRokurutracą swą podsta- 
wę, a bolączki będą usunięte. 

Jak * nam komunikuje DORP-Łódź, 
fuż za 7 - 10 dni na Dworcu Kali- 
skim otwarty zostanie tmel, z któ- 
rego wyjście prowądzić będzie pro- 
sto do miasta. Usunieta więć zosta- 
nie konieczność tłoczenia. się przy 
jedynym wyjściu, przez które obec- 
nie — zwłaszcza w godzinach ran- 
nych = trudno przedostać się: na 
ulicę. Również, wtym roku przy- 
Stąpi Się do. budowy swego rodzaju 
krytego szklanym dachem hallu, 
który „będzie stanowił "przedłużenie 
budynku, mieszczącego obecnie ka- 
sy biletowe, 3 

Na Bwoteu Fabrycznym urządzo= 
ne zostanie wejście wprost na pe- 
rony od ul. Kilińskiego. Będzie to 
dworzec wyłącznie odjazdowy. W 


dotychczasowym budynku Dworca 
Fabrycznego mieścić się będzie dwo 
rzee -„przyjazdowy,. oraz. kasy kole- 
jowe i PRS. ty 

Roboty, e-których mowa powyżej, 
tozpócząć się mają wiosną br. i cał- 
kowicie wykonane będa własnymi 
siłami DOKP-Łódź. Realizacja tych 
zamierzeń z pewnością przyczyni 
się do usprawnienia ruchu, oraz do 
zwiększenia porządku, czystości i 
estetyki dworców. 

W związku z tymi projektami na- 
suwa się kilka uwag pod adresem 
podróżnych, Służba dworcowa do- 
kłada wszelkich starań, aby utrzy- 
mać porządek na dworcach kolejo- 


wych. Cóż jednak z tego, kiedy te 
wysiłki i trudy najczęściej idą na 


marne z winy samych pasażerów. 
Utarło się bowiem powszechne mnie 
manie, że dworzec może nie być czy 
sty — z pówodu panującego tam 
ruchu. Przekonanie to sprawia, że 
prawie każdy podróżny czuje się. 
|aiejato upoważniony do  postępo- 


Detaliczny skład opałowy PSS 


otwarty będzie przy ul. Kowięńskiej 


Jak się dowiadujemy — Powszech. 
na Spółdzielnia Spożywców zamierza 
uruchomić w najbliższych tygodniach 
jeszcze jeden detaliczny skład opało 
wy, przy ul, Kowieńskiej 10. Będzie 
to skład Nr 19. Szkoda, że otwarcie 
tej placówki przeprowadza się dopie. 
ro obecnie — pod koniec zimy, 

Przy okazji przypominamy adresy 
innych składów detalicznych PSS — 
opałowych: Nr 2 — przy ul. Limanow 
skiego 187, Nr 3 — Pabianicka 230, 


Nr 4 — Zgierska 153, Nr 5 — No- 
womiejska 26, Nr 6 Śląska 39, 
Nr T — Sirykowska 65, Nr 8 
Nowomiejska 138, Nr 9 — Wólczań. 
ska 142, Nr 10 — Złotno 74, Nr 11 
— Rąbińska 11, Nr 12 — Legionów 
56, Nr 18 — Wójtowska 17, Nr 14 — 
Dąbrowska 34a, Nr 15 — Bienkiewi- 
cza 2, Nr 16 — Tuszyńska 125, Nr 17 
— Karolewska 2, Nr 20 — Lipowa 
59, Nr 21 — Napiórkowskiego 110 
i Nr 22 — Lokatorska 2, 

m 


Wyrazy głębokiego współczucia Koleżance i wychowawczyni 
Róży Mińskiej, z powoda zgonn Jej z 


męża 


Składają rodzice i współpracownicy Przedszkola 
im. „Szalom Alejchem“ 
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Łódź, ul. Sienkiewicza 47 


zatrudni od zaraz: 


1. inżynierów-projektorów ze znaje mością budownictwa przemy- 


słowego; 


2. inżynierów dowolnej specjalności obeznanych z budownictwem 


przemysłowym; 
. inżyniera-urbanistę; i 
. inżyniera komunřkacyjnegt 
. inżyniera-instalatora 


00 <1 m U! ja S$ 


x 


„ inżyniera wykończalnika z prak tyką 
- mżyniera obeznanegó z dziedziną włókien łykowych:; 
techników: budowlanych, elektr yków, 


urządzeń  instalacyj- 


nych, dziewiarzy ze znajomością projektowania; 


2 
b 


statyków z praktyką 
10, 
. fotokopistę 

kierownika Wydziału Planów 
„silę biurową ze znajomością 
i transportowych; 


15. księgowego z kilkuletnią pra 
Oferty z życiorysem przyjmuje 
biurowych. 


kreśłarzy wykwalifikowanych 


Fi nansowyth; 
spraw remonfowo - budowlanych 


„rachmistrzów wykwalif, do Oddziału Pracy i Płacy 


kty ką, 
Wy dział Personalny w Sonica | 
1435 
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wania na dworcu w taki sposób, w 
jaki nigdy nie zachowywałby się we 
własnym domu: rzuca śmieci, ogryz 
ki, niedopałki i tp. na podłogę. Ten 
brak kultury w czasie podróży stwa 


rza później ów obraz brudu..i. zami 


niedbania, na jaki 
nasi «czytelnicy. 

Jeżeli chcemy. by łódzkie dworce 
kolejowe wyglądały czysto i este- 
tycznie, pamiętajmy o tym. że trze- 
ba przyjść z pomocą wysiłkom służ 
by kolejowej, Zaś owa pomoc po- 
dróżnych polegać powinna przede 
wszystkim na tym, aby po prostu 
zachowywać się na dworcu tak, jak 
w swym własnym domu, 


uskarżają się 


(m, z.) 


Odpowiedzi Redakcji 


Tow.A, Pilecki, — Prosimy o przy- 
bycie do Redakcji „Głosu Robotnicze 
go”, ul. Piotrkowska 86, III piętro, w 
godz. od 10 do 14 — Dział korespon 
dentów fabrycznych. 

Tow. Z, Malinowski, — Poinformuj 
cie się w Ośrodku Szkolenia Partyjne 
go w Łodzi, przy ul. Traugutta Nr 1. 


Zjazd delegatów 
Zw. Inwalidów Woj. 


W dniu 12. II. b. r. o godz. 9 w 
świetlicy Związku Inwalidów Woj. 
ul. Piotrkowska 73, ódbędzie się 
Zjazd Okregowy Delegatów Inwa- 
lidów Wojennych R. P, z terenu 
woj. łódzkiego, na którym zostaną 
przeprowadzone wybory nowych 
Władz w Okręgu oraz powzięte u 
chwały w związku z wykonaniem 
Planu 6-letniego. 


dotychczas zbyt epieszale urucha- 
miają owe placówki scalonego lecz 
nietwa. Zaznacza się również w tej 
dziedzinie brak współpracy Wydzia” 
łu Zdrowia Zarządu Miejskiego z 
Ubezpieczalnią Społeczną, co spra- 
wia, że nie zdołano jeszcze urucho- 
mić Ośrodków Rejonowych w placów 


kach Wydziału Zdrowia Zarządu 
Miejskiego. 
Najrychiejsze urządzenie nowej 


sieci placówek lecznictwa społeczne 
go w północnej dzielnicy miasta, po 
winno stać się głównym zadaniem 
władz miejskich i Ubezpieczalni Spo 
łecznej w Łodzi. Również i Izba Le 
karska winna wytężyć wszystkie wy 
siłki w celu zapewnienia odpowied- 
niej liczby lekarzy  nowopowstają- 
cym Ośrodkom. Dopiero po wykona- 
niu tych zadań, Ubezpieczalnia Spo 
łeczna w Łodzi będzie mogła przy” 
stąpić do reogganizacji lecznictwa 
społecznego w obwodzie śródmiej- 
skim i południowym naszego mia- 
sta. (bie) 


+ 1ECO BOLĄCZKI 


Czytelnicy nasi zwracają uwagę... 


| Kiepska ekspedientka 

Ob. B. B. pisze: „W tych dniach w sklepie PSS Nr. 37, na osiedlu im. 
Montwilła - Mireckiego chciałem kupić między innymi zeszyt szkolny, Oświad. 
czeno mi, że zeszytów nie ma, Tymczasem w szkole zauważyłem, że koleżan, 
ka, której rodzice pracują w tym sklepie, ma nowe zeszyty. Okazało żę, ża 
ekspedientka nie chciała trudzić się dla sprzedaży jednego zeszytu. Zapytuję, 
czy tak powinno postępować się w sklepie PS5..*. 

Oczekujemy wyjaśnień ze strony kierownictwa PSS. 


Chojny proszą o jatki z podrobami 

Ob. S. T. z Chojen pisze: „W naszej dzielnicy nie ma takich jatek a mie 
sem, jak na przykład, przy ulicy Wachodniej, Kilińskiego ery Zm 
wadzkiej, gdzie można nabywać wątrobę, flaki, nóżki cielęce, ezy wołowe 
it p. Nie każdy przecież może spożywać mięso wieprzowe, a czasem nawet dla 
odmiany miałby ochote na inny rodzaj mięsa. Czy takiego sklepu nie mo, 
głaby tu założyć Centrala Mięsna, lub PS5?,,%, 

Informowaliśmy się w tej sprawie i okazała się, że tak zwane podroby mał. 
dują się we wszystkich sklepach mięsnych na Chojnach. Sklepy te wy 
łącznie prywatne, sprzedają podroby właścicielom licznych w tej dzielnicy 
prywatnych restauracji. Dlatego konsumenci detaliczni nie mogą. dostać tego 
gatunku mięsa. Wydaje się, że sprawą tą powinny zainteresować się odpowied, 
nie czynniki... - 


20 milionów 


zł. dla włókniarzy łódzkich 


na remonty i budowę domków jednorodzinnych 
Termin zgłoszeń upływa z dniem 31 marca r. b. 


Zarząd Główny Związku Włók- 
niarżzy otrzymał od Centralnej Rady 
Związków Zawodowych 20 mil. zł, 
na remonty lub dokończenie rozpo- 
czętych budowli robotniczych dom- 
ków jednorodzinnych w Łodzi i na 
terenie województwa łódzkiego. Wy 
dział socjalny Zw. Włókniarzy ro- 
zesłał już przed paru tygodniami 


Walka o oszczędną gospodarkę w handlu spółdzielczym 


Obsługa sklepu PSS Nr 574 tępi marnotrawstwo 
sklepu PSS Nr 574, w| 


Personel 
którym niedawno powstała wzoro- 
wa brygada sprzedawców. postano- 
wil pracować tak, aby zmniejszyć 
ogólne manco na towarach sypkich 
oraz nie nadających się do dłuższe- 
go przechowywania, np. warzyw, 
owoców itp. 

Rozmawiamy z kierownikiem skle 
pu tow, Orszułakiem. 

— Dotychczasowe manco wynosi- 
ło 0,25 proc. ogólnej wartości towa- 
rów, (mie licząc wyrobów PMS i 
PMT). Obecnie dążymy dó tego, aby 
zmniejszyć ten deficyt do 0.15 
proc. Inicjatywa w tym kierunku 
nie jest moja, zgłosiły się z tym do 
mnie ekspedientki. e 

— .-Przy-uwaanym-ważeniu arty- 
kułów takich, jak mąka, cukier lub 
sól, można uniknąć strat. — Oświad 
cza jedna z ekspedientek, ob. Eliza 
Kukulak. — Ja przy ważeniu kłade 
zawsze na ladę czysty papier i gdy 
mi się nieco rozsypie niechcący, to 
nie ulegnie zmarnowaniu. 

— Duże znaczenie ma też umie- 
jętna sprzedaż owoców oraz wa- 
rzyw. Trzeba je co dzień przebierać 
i te, które nie powinny długo leżeć, 
sprzedawać zaraz w _ sklepie, — 
stwierdza ob. Halina Wierucka. — 
Klient otrzymuje dobry towar, a 
my nie mamy strat. 

Ob. Sabina Janczyk — trzecia z 
ekspedientek, dodaje: 


„Państwo i Prawo“ 


Ukazał się nowy zeszyt (lutowy) 
miesięcznika „Państwo i Prawo”, 
zawierający m. in. następujące arty 
kuły: prof. dr. Bronisława Minca — 
Metody szacowania dochodu narodo- 
wego w statystyce burżuazyjnej, 
prof, Władysława Bagińskiego 
Socjalistyczna organizacja pracy w 
ZSRR, dr. Leona Śchaffa — Uwa- 
gi na marginesie reformy postępo- 
wania przygotowawczego oraz mgr. 
Bronisława Pilawskiego Adam 
Czartoryski — Projekt Ligi Euro- 
pejskiej. 

Poza tym zeszyt zawiera 


szereg 
recenzji, dział orzecznictwa cywilne 
go, karnego, polskiej bibliografii 
prawniczej. Wprowadzony został 


również dział orzecznictwa Głównej 
Komisji Arbitrażowej. 
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ZAKŁADY WYTWÓRCZE APARATÓW TELEFONICZNYCH 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodr ębnione 
w Łodzi ul. Skrzywana 9 


zatrudnią natychmiast: 


1. 
łowych 


y 


towe i narzędziowe 
3. tokarzy rewolwerowych 
konstruktorów 
kreślarzy 
. robotników gospodarczych 


wykwalifikowanych księgowych kosztów własnych 1 materia- 


wykwalifikowanych ślusarzy remontowych na formy bakieli: 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny. 
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OGŁOSZENIE O PRZETARGU 


Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr 8 w Łodzi, ul. Łą- 


kowa 3-5 niniejszym ogłaszają przetarg nieograniczony 


na transport 


miału węglowego ze stacji Łódź - Chojny na teren Zakładów przy ul. 
Rzgowskiej Nr 17a i ze stacji Łódź -Karolew na ul. Łąkową Nr 8-5 oraz 


na wywóz sziaki z terenów Zakładu przy ul. Rzgowskiej 


Nr 17a i ul. 


Łąkowej 8-5 na zsypisko „Nowe Sa dy“. 

Przetarg odbędzie się w PZPW Nr 6 w Łodzi przy ul. Łąkowej Nr 
85 w dniu 18 lutego 1950 roku o godz. 9. Oferty zawierające warunki. 
w szczęzólności ceny dniówki parokonnej i jednokonnej należy składać 
w Wydziale Ogólnym PZPW Nr 6 w Łodzi ul. Łąkowa 3-5 najpóźniej 


do dnia 18 lutego 1950 r. do gódz. ? 


147k 


Pożyczki udzielane są przede 
wszystkim przodownikom pracy, ra 
ejonalizatorom, oraz mistrzom 0- 
szczędności — w wysokości do 500 
tys. zł. Warunki spłaty są dogodne: 
pierwsza rata płatna jest 1 lipca 
1951 roku, a spłata dalszych rat roz 
łożona być może na 10 lat — w ter 
minach miesięcznych. Należy pod- 
kreślić, że pożyczka jest całkowicie 
bezprocentoówa. 

Zainteresowanym przypominamy, 
że do podania o pożyczkę powinna 
być załączona opinia Podstawowej 
Organizacji Partyjnej w danym za- 
kładzie pracy, Rady Zakładowej, ©- 
raz ramowa dokumentacja technicz 
na, zawierająca wyszczególnienie 
niezbędnych robót i ich koszt. 

Wiadomo, że w naszym mieście i 
województwie wielu robotników po 
siada własne jednorodzinne domki, 
więc nie do uwierzenia wprost był- 
by fakt, by żaden taki domek nie 
wymagał remontu zwykłego lub ka- 
piialnego. Również wielu ludzi pra- 
cy przystąpiło do budówy domków, 
których z braku funduszy mie wy- 
kończono: Obecnie wszyscyseQni Mma- 
ją sposobność zabezpieczenia swych 
mieszkań. Zatem oddziały Związku 
Włókniarży ù Rady Zakładowe po- 
winny najrychlej zająć sle tą spra- 
wą. Nie wolno dopuszczać do tego, 
aby nawet najmniejsza część przy- 
znanej Łodzi sumy nie została te- 
lowo 1 odpowiednie wykorzystana. 

i (m) 


działów Związku oraz do Rąd Za- 
kładowych, aby zajeły się tą spra- 
wą na swych terenach, Dotychczas 
jednak wpłynęło tylko -niewiele 
zgłoszeń © pożyczki, chociaż prze- 
widziany dla wykorzystania tych 
funduszów termin upływa z dniem 
31 marcą br. 


odpowiednie zawiadomienia do za- | 


— W tym wszystkim, w walce o 
zmniejszenie manca, jedno jest naj- 
ważniejsze: każda z nas na swym 
odcinku stara się pracować staran- 
nie, ale wszystkie pracujemy zespo 
łowo i jeśli jedna z nas omyli Się, 
a druga to spostrzeże zwraca wów- 
czas uwagę koleżance. Poza tym 
kwitki, które wypisujemy do kasy, 
bywają zawsze sprawdzane jeszcze 
raz przez kasjerkę. FEkspedientia 
może się czasem pomylić, zwłaszcza 
jeśli w Sklepie jest duży ruch, a 
przeoczenie w rachunku powoduje 
również straty. Kasjerka Sprawdza 
więc zawszę, czy rachunek został 
prawidłowo. sporządzony. 

Personel sklepu PSS Nr 574 — to 
ZMP-owcy. Rozumieją oni dobrze 
swe obowiązki i podchodzą do nich 
z całym sercem. Dobre wyniki, ja- 
kie osiągają — wypływają z tego, 
że wszyscy pracują zgodnie w ze- 
spole i zawsze pomagają sobie na- 
wzajem. 


40 ton wegi 


rozprowadziła PSS w ruchomej sprzedaży 

Ruchoma sprzedaż węgla z wozów, celem umożliwienia robotnikom, za 
na peryferiach, zamieszkałych przeż 4 mieszkującym przedmieścia, zaopa- 
robotników (zapoczątkowana przez )trywanie się w węgiel bez trudno- 
PSS przed trzema dniami) — daje | ści. (sw) 
dobre wyniki. z 

W przeciągu trzech dni rozsprze- 
dano około 40 ton w sprzedaży de” 
talicznej po 50 kg. Pożyteczna ta 
akcja trwać będzie do końca zimy 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę” 
pujące apteki: Piotrkowska 165 — 


Chądzyńska, Narutowicza 6 — Głu 
chowski, Rzgowska 147 — Kowal- 


Wieczór literacki 


Dziś, tj. w piatek, 10 lutego odhę 
dzie się w Ośrodku Propagandy Sztu 
ki w parku Sienkiewicza wieczór fi- 
teracki poświęcony twórczości K. 
Przerwy-Tetmajera (w 85-lecie uro 
dzin). Początek o godz. 19,15 — 
wstęp bezpłatny, e 


Zjazd delegatów $.D. 


ski, Więckowskiego 21 — Malczew- Dnia 12 lutego 1950 r, o godz, 10, 
ski, Karolev ska 48 — Sanicka, Li-| lokalu własnym Btronnictwa Demo 
manowskiego 80 — Stokłowski, Na- 


kratycznego w Łodzi, przy uł, Piotr- 
kowskiej 89 (poprzeczna oficyna) od 
będzie się Zjazd Delegatów Kół i Ko 
mitetów Dzielnicowych Ś. D. w Ło- 
dzi, na którym odbędą sią wybory no 


piórkowskiego 41 — Bartoszek. 
=N=NZNZN=NIZ=N 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 


h władz Komitetu Miejskie 
PRZEMYSŁU  BAWEŁNIANEGO ||"po 7 0700 > ego 
im. JÓZEFA STALINA ZIENETEIETENENZI 
w kota Potrzebny 


GŁÓWNY KSIĘGOWY 


„poszukują wykwalifikowanych ze znajomością księgowości prze 


rzemieślników: mysłojwej. A 
Zgłaszać się RSW „Prasa“, 
1) ŚLUSARZY Piotrkowska 68, Wydział Perso- 
z nalny. 146k 
2) TOKARZY IENZSTENENENEN=NE 
3) STOLARZY : 
4) MURARZY Ogłoszenia drobne 


ZAGUBIONO w dniu 6. 2. 1950 r. 
świadectwo broni ser. No Nr 055636 
wydane przez Wojewódzki Urząd 
Bezpieczeństwa Publicznego w Ło 
dzi, 11028G 


DOODODODOCOOOOODOCOGOCOC 
WZYWAJ POGOTOWIE 
TYLKO W KONIECZNYCH 
WYPADKACH! 

Telefony Pogotowia 
Ratunkowego POK 


134-15, 117-11, 104-44 


WSUSHISNIS NS = ]000006000000000000700000 


5) BLACHARZY 
6) ELEKTROTECHNIKÓW 
7) INNYCH RZEMIEŚLNIKÓW 


Formalności Urzędu Zatrudnie- 
nia załatwiane są na miejscu. 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Wydział Personalny, tl. Tymie- 
nieckiego 5-7, 73 


ay, 


į 


Co pisała prasa łódzka 10 lutego 1930 r. 


SPALONY WIĘZIEŃ 
Podczas požaru aresztu gminne= 
go w gm. Zajączków pod Tomaszo- 
wem — spalił się jeden z czterech 
zamkniętych aresztantów. Trzej po- 
zostali dający słabe oznaki życia — 

odwiezieni zostałj do szpitala, 


SAMOBOJSTWA WŚRÓD 
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 
W związku z licznyini wypadka- 
mi samobójstw wśród młodzieży 
szkolnej — pisze „Kurier Łódzki” 


-Ka MA 
FT AB) a 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina ł) 
„Cyrk godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Pustel- 
nia Parmeńska'* II seria —=godz, 
17, 19,24 , ; 
BAJKA (Franciszkańska 31) „Skarb” 
godz, 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
' granicznych Nr 6“ godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Śluby kawalerskie“ godz, 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) — „Konfron 
tacja'* godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
żleb“ — godz, 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Pustelnia Parmeńska' I serią 
godz. 16, 18, 20. 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Siostra lokaja* godz. 18, 20. 
ROMĄ (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 
Notre-Dame“ godz, 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) — „Trójka 
trefl“ dla młodzieży godz. 16; „Od- 
dział Z-8* godz. 18, 20 
STYLOWY (Kiińskiego 123) „Wiecz 
na Ewa“ godz, 18, 20 ; 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Podrzu- 
tek“ godz, 18, 20 x 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Świat 
się śmieje" godz. 16.80, 18,30, 20.30 
TATRY (Sienkiewicza 40) — „Bitwa 
o Stalingrad" godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Dubrowski*, godz. 16,30, 18,30, 


20,30. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Pu- 
stelnia Parmeńska* II seria, 
godz. 16,30, 18,30, 20,30: 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Czarci Żieb* godz, 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 
1 40 rozbójników "podz. 48, 20 


11,55 (Ł) Sygnał czasu — chwila 
muzyki, 12.04 DZIENNIK  POŁU- 
DNIOWY. 12,25 PRZERWA. 13.20 
(Ł) chwila muzyki, 13.25 Program 
dnia. 1330 Muzyka rozrywkową 
14,00 Radiokronika 14,15 (Ł) Komu” 
nikaty, 14,20 (Ł) Pieśni F. Mendel 
sohna. 14.40 (Ł) Sonata c-moll W. 
A, Mozarta. 15.00 „Sprawy morskie" 
1510 Audycja dla szkół popołudnio 
wych. 15,30 — „Gramy i śpiewamy 
marsze". 16,00 DZIENNIK POFO- 
ŁUDNIOWY. 16,20 (1) Aktualności 
łódzkie. 16,25 (Ł) „Byłem na weza 
sach“, '1630 (Ł) W audycji Tow. 
Przyj. Polsko-Radzieckiej telie- 
ton A. Kłoskowskiej o książce A, Ma 
karenki pt. „Flagi na basztach”*. 
16,40 (Ł) Muzyka radziecka 16,50 
(Ł) „Z dziedziny radiotechniki. 17.00 
Koncert dla przodowników świata 
pracy. Transm. z Pragi AL. 17,45 
Audycja SP. 18,40 „Wszechnica Ra 
diowa'* kurs I wykład z cyklu 
„Historia Polski“. 19,00 „Szpilki* — 
audycja satyryczna, 19,15 Koncert 
symfoniczny. 20.00 DZIENNIK WIE 
CZORNY. 20.40 Muzyka. 21.00 „Sło 
wo o pułku Igora, 21.20 , Koncert. | 
22.00 (Ł) „Nowe wiersze Włodzimie 
rza Słobodnika”. 22,15 Koncert roz- 
rywkowy. Transm, z Budapesztu. 
93:00 OSTATNIE WIADOMOŚCI. 
59,15 Muzyka poważna. 


— minister oświafy zażądał od ku- 
ratorów dokładnego sprawozdania 
o powyższych wypadkach, 
MODA 
NA PEŁNE KSZTAŁTY 
„Kur. Łódzki* podaje, że ostatnio 


„na zachodzie lansowany jest po- 
wrót do pełnych kształtów“. Wiele 


artystek filmowych o liniach wychu 
dzonych wampów — straciło po- 
dobno posady na Korzyść sympa- 
tycznych tłuścioszek, 

TANIEJĄ.. i 
PASZPORTY ZAGRANICZNE 
Chcąc ułatwić opuszczenie kraju 

tysiącznym rzeszom bezrobotnych i 
nędzarzy — rząd postanowił. zmniej 
szyć opłaty za paszporty zagranicz 
ne do minimum. 

TYSIĄC ROBOTNIKÓW 
STEIGERTA IDZIE NA BRUK 
W fabryce Steigerta zwolniono 

dniem wczorajszym tysiąc robotni- 

ków. Otrzymali oni Świadectwa i 

karty rejestracyjne do Funduszu 

Bezrobacia. 

GASNĄ PIECE W CHORZOWIE 
W Chorzówie wygaszono już trze 


z 


ci z kolei piec. Obecnie z pięciu 
pieców fabryki związków azotos 
wych. tylko dwa są czynne. Przy 


dalszym braku zamówień 
piecom grozi zamknięcie. 

W związku z wygaszeniem trze 
ciego z kolei pieca — „zwolnionó z 
pracy większą * liczbę robotników 
(Kutier Łódzki). 

PRAWNUCZKI KILIŃSKIEGO 
PRZYMIERAJĄ GŁODEM 
Mieszkające w Kaliszu  pra- 
wnuczki po pułkowniku Kilińskim 

przymierają głodem. 

KARA CHŁOSTY W ANGLII 

W więziennictwie angielskim wy- 
darzył się niebywały Skandal — 
więzień skazany na karę chłosty — 
Skoczył z parapetu schodów i zabił 
się na miejscu. Bernard Shaw w 
związku z tym ogłosił artykuł ata- 
kujacy średniowieczne sposoby znę- 
cania się nad więźniami w Anglii. 


GIETA, 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JAĄRACZA 
(ul, Jaraczą 27) 


Dziś teatr„nięczynny:<.. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Dziś teatr nieczynny. Zespól na wy 
stępach w Warszawie. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul.11 Listopada Zł, tel, 150-36) 
Codziennie o godz. 19,15 „Rozbitki* 
J, Blizińskiego, 


i tym 


"' TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
_ (ul. Piotrkowska 248) 
Piątek, dnia 10 lutego. o 
19,15 „Królowa Przedmieścia”, 


godz. 


SALA TEATRALNA „OGNISKO“ 
uł. Moniuszki 4 a. 
Objazdowy Teatr Dramatyczny Do 
mu Wojska Polskiego w Warszawie 
wystawia sztukę M. Gorkiego p, t. 

„Matka“. Początek o godz. 19,15. 


PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLEKRIN" 
(Piotrkawska 152, tel. 258-99) 

W ramach Festiwalu -Sztuki Ra- 
dzieckiej o godz. 17.15 — „Złota ryb- 
ka — sztuka z repertuaru S. Obraz- 
cowa. 

Kasa czynna od godz. 10 rano. 


PARSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO* 
(Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 
Godz. 9:30 widowisko dla szkół pt. 
„Historia cała o niebieskich migda- 
lach“, d 


m Ozandra-Sing!.. 0..0l.. Nasz Czandra-Sing! 

- „Dżaichar, Bchagput, Ranpur — czytał rusznikarz. — Tą 
gg posuwa się transport sahibów. Zdąża do Delhi's 

— Ranpur... Dżaichar,. To nasze strony, nasze wsie! 

+— Nie przepuścimy tych armat do Delhi... 

— Nie przepuścimy! Murem staniemy na ich drodze. 


Rusznikarz opuścił list. 

— Oczywiście — powi 
iurów Delhi. 

Bambusową pałeczką nakreślił 


edział — ten transport nie dojdzie do 


na ziemi kilka linii. W jednym 


punkcie mocno zatknął pałeczkę w ziemi. 


— Tutaj! — powiedzi 
taj odbijemy transport. Czandra- 
trzeba. 


= Zrobimy zasadzkę w dómach! — krzyczeli 


ał — wieś Ranpur i droga do rzeki. Tu- 
Sing poprowadzi ich tak, jak po- 


wieśniacy. — 


Tak! Nasze domy są puste, ale powrócimy do nich! Zasadziniy się 


i odbijemy armaty sahibomi 
| wm Tak, tak rajoci! 


Czołowy górnik Polski Ludowej Wiktor Markiewka 


przyjmuje pozdrowienia od 


sportowcó 


W: wtorek przybyła na Śląsk szta 
feta narciarska, zorganizowa- 
na staraniem Głównej Rady Sportu 
Wiejskiego. Sztafeta biegnie Szla- 
kiem Zwycięstw, od przełęczy Du- 
kielskiej (woj. rzeszowskiej) — do 
Zgorzelca. 

Na moście, łączącym miejscowość 
Białą (woj. krakowskie) z Bielskiem 
(woj. śląskie), wobec miejscowych 
władz i przedstawicieli ZSCh dru- 
żyny narciarskie LZS woj. krakow- 
skiego przekazały urny z ziemią rze 
szówską oraz meldunki — sztafecie 
śląskiej, Na trasie w woj. śląskim. 
wynoszącej 228 km. startować bę 
dzie 200 członków sekcji narciar- 
skiej LZS sześciu powiatów gôr- 
skich woj. śląskiego Miasta i gmi 


Tow. Markiewka 


. 
wskazuje cel, który 
- = 2 - 

winien przyświecać 

paszemu sportowi 
tym, że racjonalnie pokierowa” 
ne wychowanie fizyczne ! 
sport wyczynowy wywierają- olbrzy- 
mi dodatni wpływ nie tylko na roz- 
wój fizyczny, ale również na przyspo 
sobienie psychiczne do wszelkich tru 
dów związańych z pracą nie tylko 
fizyczną, ale i nawet umysłową, pi 
saliśmy już na tym miejscu niejedno 
krotnie. Być może nie poruszalibyS- 
my tej sprawy dziś gdyby... nie wy 
wiad udzielony „Przeglądowi Spor- 
towemu* przez czołowego naszego 
rębacza, którego nazwisko jest dzi 
siaj popularne w całej Pólsce — gor 

nika Markiewkę. 

— (Gdyby nie sport, to dzisiaj 
przy moich 49 latach, nie odnosił - 
bym sukcesów na polu współzawod 
nictwa. Proszę to podkreślić, żeby 
młodzi wiedzieli, jaką sprawność fi 
zyczną daje uprawianie sportu I 
przysposąbia do pracy — powie- 
dział tow, Markiewka w wywiadzie 
udzielonym „Przeglądowi Sportowe 
mu“, A 5 
Słowa tow. Markiewki zawierają 
całą kwintesencję ruchu sportowe- 
go nie tylko u naa w Polsce, ale we 
wszystkich krajach demokracji ludo 
wej, We wszystkich tych państwach 
sport przestał być już wreszcie za- 
bawką, mniej lub bardziej frapują" 


cym widowiskiem i.. wylegarniz 
nierobów, jakim byb przed wojna. 
Nie na próżno wydaje na 


sze państwo miliony złotych na 
krzewienie i rozpowszechnianie wy- 
chowania fizycznego i sportu, a czy 
ni to dlatego, aby podnieść zdro” 
wie i sprawność, fizyczną obywateli, 
aby przysporzyć krajowi więcej ta- 
kich przodowników, 
kiewka. 

Najpilniejszym i najważniejszym 
obecnie zadaniem całego naszego Tu 
chu sportowego winno być przyspa 
rzanie naszemu krajowi coraz to no 
wych zastępów takich  rekordzi- 
stów, których rekordy mierzyć bę: 
dziemy nie metrami i ułamkami se- 
kund, lecz procentami wyrobionych 
norm. 

W tym kierunku musi być wciąż 
zwrócona nasza uwaga. Wychowanie 
fizyczne i sport ` będące czynnikami 
wychowawczymi, przygotowującymi 
do pracy dla państwa wciąż no” 
we kadry obywateli, musi objąć nie 
jednostki, lecz miliony. O te musi- 
my się bić wciąż, jeżeli chcemy zre 
alizować nasze najważniejsze zada- 
nie — zadanie społeczne. 

WL: (Kr) 


Obóz PZKL rozpoczęty 


W Katowicach rozpoczał się obóż 
kondycyjno-treningowy dla kadry 
reprezentacyjnej PZHL, przed mię- 
dzypaństwowym meczem z Czecho” 
słowacją. Kierownikiem obozu jest 
kpt. sport PZHL red. „Hirschberg 
wraz z trenerem Królem. . 

Zajęcia teoretyczne odbywają się 
w katowickim WUKF, gdzie hoke- 
iści zostali zakwaterowani, zajęcia 
praktyczne prowadzone są na Tor- 
kacie przed południem i wieczorem, 


jak tow. Mar=| 


w wiejskich 


ny, którymi przebiega sztafeta, u- 
dekorowano flagami. 

W Zorach 4rosobowa delegacja od 
łączyła się od głównej sztafety i u- 
dała się do kopalni „Polska“ do 
Świętochłowic, aby przekezać tam 
czołoweniu rębaczowi Polski Budo- 
wej — Wiktorowi Markiewće po- 
zdrowienia oraz wyrazy podziwu 
młodzieży wiejskiej dla jego wapa“ 
niałych osiągnięć. W imieniu dele- 
gacji pozdrowienia złożyli: mistrzy= 
ni Polski juniorów — . Cięciałówna 
oraz wieemistrz — Halama z LZS 


(Wisła). 
„Przyrzekamy Ci i całej klasie ro 
botniczej — powiedziała m. in, Cię- 


ciałówna — że na odcinku wsi pol- 
skiej, łącząc naukę ze sportem i 
pracą, będziemy niestrudzenie wal- 
czyć o przyśpieszenie procesu prze- 
kształcenia naszego kraju, w kraj 
kwitnącego socjalizmu w oparciu o 
nowego czlowieka silnego fizycznie 
i moralnie.“ 

Wiktor Markiewka przekazał mło- 
dzieży wiejskiej serdeczne pozdro” 
wieńia i życzenia wielkich sukcesów 
w przebudowie socjalistycznej wsi 
polskiej, 

W świerklanach, do których szta- 
feta przybyła w środę, odbyła się 
wielka akademia, polaczona z wystę 
pami artystycznymi Ludowych Zes- 
połów Sportowych. 


Pływacki turniej 
łódzkich kół sportowych 

Rada Kultury Fizycznej przy Zw. 
Zaw, po turnieju siatkówki kół spor 
towych, który spełnił swoje zada- 
nie propagandowe, postanowiła zor” 
ganizować -Ww najbliższych dniach 
turniej pływacki kób sportowych na 
basenie Ogniska. 

Dnia 19 lutego rozpoczną się eli- 
minacje dla mężczyzn na dystansie 
100 m. st. dow. i dla kobiet na 50 
m. st. daw. 


O puchar PZKSS 


W dniu dzisiejszym w sali Ogni- 
ska rozpoczynają się półfinałowe 
rozgrywki siatkówki żeńskiej w gru 
pie II o puchar Polskiego Związku 
Koszykówki, Siatkówki i Szczypior- 
niaką, 

Reprezentowanie są zespoły sześciu 
okręgów, a mianowicie: AZS War- 
szawa, Kolejarz Szczecin i Katowice, 
Spójnia Grudziądz, Unia Piotrków 
oraz miejscowa Chemia, Faworyta- 
mi do czołowych Jokat są zespoły 
| Chemii, akademiczek oraz Kolejarza 
lze Szczecina. Niewatpliwie mecze 
j będą interesujące si zgromadzą dużą 
ilość miłośników siatkówki żeńskiej. 

Początek zawodów wyznaczono na 
godz. 18. Na pierwszy ogień pójdą 
zespoły Spójni z Grudziądza i Unii 
z Piotrkowa. Drugi mecz rozegra 
AZS Warszawa ż Kolejarzem Szcze 
| cin. Wreszcię w osfatnim spotkania 
| tego dnia Chemia zmierzy się z Ko 


NIĘKSZE WYGRANE 


58 LOTERIRN 
|--szy dzień ciągnienia Il-ej klasy 


Główna wygrana dnia 1.090.000 zł 
padło na Nr 2426 


wiz SA 500.000 zł padła na Nr 


, Wygrana po 200.000 zł padły na 
Nr Nr: 183 16716 50503 55129 
101931 


_ Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr: 8636 22208 28118 39847 
53907 59423 59528 59664 68709 
69556 73924 75915 76752 97050 

_ Wygrane po 40.0090 zł padły na 
Nr Nr: 18581 17450 234007 88172 
53473 55202 84370 85711 


Naprzód wysunął się Runawat, strażnik wody. stary wieśniak 
z chorowitą, surową twarzą, Zatknął w ziemię nie starczy kij, jaki 
nosit przed tym, ale długą, drewnianą, własnoręcznie zrobioną włó- 


cznię. 


— Tak, wieśniacy.. Przygotujcie się! Przetniemy drogę sahi- 
bom! Nie przepuścimy ich do Delhi, do serca naszej krainy. 

— W drogę, wieśniacy!... — Przygotujcie Się, rajoci Ranpuru! 

— W drogę!... W drogę!.. Ranpur niedaleko! 

Znów żapadłą cisza, Drzewa bambusowe rozwarły się, przepusz- 
czając ludzi i mów się zamknęły. Stały spokojnie, drżąc lekko na 


ciepłym wietrze, szemrząc cicho 
icichy, jakby nigdy nikogo tu n 


nym ptakom. 


topiły się w płynnym błocie. 


młodymi pędami. Las był pusty 
ie było, jakby nikt nie nie mówił, 


a te głosy, lekkie drżenie i szum przyśniły się tylko przestraszo- 


Rozdział XXVI. 
JOG Z PISTOLETEM. 


Nosiciel wody nie kłamał. Za lasem była droga, zagrody dla 
kydła i osiedle. dwa rzędy nędznych tubylczych domków stały pa 
obu stronach długiej ulicy. Transport kapitana Bedforda 
wychodził z lasu na drogę. Z trudem posuwali się żołnierze. Koła 


wolno 


Spod zasłony wózka wychyliła się dziewczęca głowa, okryta 
rąbkiem białej, wzorzystej sari. Lela uważnie obejrzała skraj lasu. 


Na puchowym szlaku 
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Dużo emoci - 
dostarczą nam w niedzielę gimnastyczki 
i gimnastycy Związkowca-Zrywu 


KS Związkowiec-Zryw organizuje 
w dniu 12. 2. 1950 r. o godz, 10 w 
sali przy ul. Pogonowskiego 82, za- 
wody gimnastyczne wewnętrzno-kln 
bowe. Udział bierze sekcja męska 
i żeńska. Impreza ta będzie cieka- 
wa ze względu na wyrównany po" 
ziom startujących. 

Walka o pierwszeństwo rozegra 
się prawdopodobnie pomiędzy Gaj- 
deckim, Burskim, Ostrycharzem, Tor 
binerem, Dubisem i Lipskim, a w 
konkurencji żeńskiej dominującą ro 
lę odegrają: Szymczak, Janeczek, 
Pielicka, Kusiakówna. Nie wykłluczo 
ne są jednak niespodzianki, Pro- 
gram zawodów obejmuje: ćwiezenia 
na wszystkich przyrządach i gimna 
stykę wołną, 


walczą dziś wŁodzi 


siatkarki sześciu okręgów 


lejarzem z Katowic. Zespoły zapo- 
dedziały wystąpienie w najsilniej- 
szych swych składach. 

W sobotę początek zawodów o 
o godz, 10 i 18, a w niedzielę o go” 
dzinie 10 i 17. ; i 


Zezwolenia na hroń 
> ze 
dla członków sekcji 
5 a 
strzeleckiej 
Zarząd Okręgowy Polskiego Związ 
ku Strzelectwa Sportowego zawiada- 
mia, że zezwolenia na prawo posia 
dania broni sportowej będą wyda- 
wane przez organa bezpieczeństwa 
wszystkim członkom zrzeszonym 1 
zarejestrowanym w Polskim Związ- 
ku Strzelectwa Sportowego bez o- 
bowiązku podawania źródła pocho- 
dzenia broni. 
Zarządy 
Sportowych, 


` 
Klubów i Stowarzyszeń 

które -zarejestrowały 
swoje sekcje strzeleckie w  PZSS 
winny podania swych członków 0 
wydanie im zezwolenia na broń kie 
rować przez Zarząd Okręgowy PZSS 
celem zaopiniowania i stwierdzenia 
dokonanej rejestracji. 

Członkowie sekcji strzeleckich nie 
zarejestrowanych w PZSS zezwoleń 
na broń sportowa nie otrzymają. 

Bliższych informacji udziela se- 
kretariat Zarządu Okręzu PZSS, 
Łódź, ul. 6 Sierpnia 24, m. 12. Tele" 
fon 254-10, wewn. 29 i 163-47. 


Pierwsze spotkanie hokejowe 

LZS-ów na Pomorzu 

We Wtelnie (pow. Bydgoszcz) ro 
zegrano pierwszy miecz hokejowy ia| 
wsi pomorskiej, między LZS (Wtel- | 
no) a LZS (Morzewiec). Zwyciężyli | 
BUGI LZS Wtelno 6:1 
2:1), i 


(3:0, sH 


Sędziują: ob. ob. Lindner, Zator” 
ski, Woźniak i Będkowski. Zawody 
mają na celu spopularyzowanie gi- 


mnastyki, wśród szerokich mas, 
Po rozpoczęciu imprezy wejście 
zostanie zamknięte. 
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Komunikat oficjalny 
LOZ Szach. Nr. 1 


Dnia 12 lutego o godz. 10 rano 
rozpoczynają się Drużynowe Mi- 
strzostwa Okręgu Łódzkiego na rok 
1950 w kl. B. Udzial biorą następu" 
jące kluby (numery kolejne według 
losowania): 

1) Budowlani, 2) Związkowiec 
Zryw I 8) ZZ Stal. 4) ZZK Kolė- 
jarz Koluszki, 5) Spójnia I, 6) 
Włókniarz Pabianice, 7) Ogniwo I, 
6) AZS ili, 9) WZKS Bawełna, 10) 
ZZ Włókniarz Zgierz II, 11) ŁKS 
Włókniarz LI. 

W pierwszej rundzie grają kluby 
w następującym zestawieniu: 
1) Budowlani — pauzują. 

2) KS ZwiązkowiecZryw II 
ŁKS Włókniarz II (Łódź, Piotrkow- 

ska 262). 

3) ZZ Stal — Włókniarz Zgierz II 
(Łódź, „ Piotrkowska. 215). 


4) ZZK Kolejarz Koluszki — 
WZKS Bawełna (Koluszki, Dom 
Kolejowy). 

5) ZKS Spójnia II — AZS II 
(Łódź, Więckowskiego 32). 


6) Włókniarz Pabianice — Ogni- 
wo JI. (Pabianice, Żymierskiego 2). 
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drogę i wieśniacze domy. W osiedlu było cicho, nigdzie nie było 
widać dymu, w pustych oknach — ciemno. Zapewne i tu chłopi po- 
rzucili wieś. A gdzie jest okrągły staw, o którym mówił Czandra- 


Sing? 


O, jest pośrodku wsi. jest i duży dom nad 


szemym stawem. 


Leli zabiło mocniej serce, zdawało jej się,że w wąskim oknie domu 


mignęła czyjaś A a 


Główna część transportu przeszła już pół wsi. Kapitan Bedford 
szedł pieszo i gawędził z Johnem Blendem. 

Już się zrównali z dużym domem, stojącym nad stawem, po 
środku wsi. Przy płocie, obok domu, siedział człowiek. 

Człowiek ten tak zwracał uwagę swoim oryginalnym wyglądem, 
że kapitan mimo woli zatrzymał Się. 

Pochylony, skrzyżowawszy nogi, siedział na wytartej skórze 
leoparda. Jego ciało i policzki były porysowane czerwonymi i czar- 


nymi kreskami, Za całe ubranie 


miał na sobie wąski pas czarnej 


tkaniny, okrywający biodra. Głowa i całe ciało były posypane po- 
piołem. Chude ramiona drżały pod wąrstwą popiołu, rękami prze- 
bierał wolno czarne paciorki różańca, chwiał się i patrzył w ziemię, 
jakby nie spostrzegał żołnierzy, armat, ani stojących nad nim ofi- 


cerów. 


— Niech pan patrzy, Blend! — powiedział Bedford. — Ta 


jest jog. 
Blend- wzruszył ramionami. 
— Czarodziej, czy co? 


NE ZY 


